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kok XIX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
półrocznie: || kwartalnie: 
6 zł. 


M rocznie: 

. 12 zł. (24 kor.) 
IGZECH" WS. 
4 n (40 s )10 r 


W miejscu. . « ., -. JEBE - 
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową 
W Panstwie Niemieckiem . . . . 
We Włoszech, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 


| 
MERS , N2, 


j i j rzesyłka 
Pojaiiynczy "nongie ce 5 ot IŻ I Piof a E Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. K 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniędzmi i przekazy 
syłać franco do Administracyi 


Riekopisów 


elefonu Nr: 


0d Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu upraszamy 

e wczesne Odnowienie prenumeraty, któ- 

rej warunki podano w nagłówku, obok 
. tytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscową 

przyjmuje tylke Administracya „Nowej 


Raformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
piono w nagłówku dziennika 


_ Przypominamy, iż prenameratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi, jak | zamiejscowi naby- 
wać m o gpaCZnie zniżonych coe- 
nach dwa czasOplEMA, a mianowicie: 
„Nowe mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Liwo- 
wie, od 1 pażdziernika 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 
„S$ migUu s 


dwatygodnik hamorystyczny po 1 X 80 h. kwar- 
talnig, 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak gamiejscowi, otrzymają ma żądanie 12 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie- 
go), które wyjdą, do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy. 


O ZEE O c R 


Kraków, 2/ marca. 


Pod bardzo osobliwemi auspicyami rozpoczęła 
się wczoraj druga Część bieżącej sesyi Sejmo- 
wej. Uświęsił ją bowiem zaraz na wstępie 80- 
jusz dr Hupki z... Stojałowskim. Obaj ci napo- 
zór zacięcie z sobą walczący politycy podali so- 
bie ręce celem „uszczęśliwiania* ludu... wbrew 
woli ludu! 

Takim bowiem aktem jest wniosek pierwsze- 
go 3 wymienionych posłów o niepodzielności 
gruntów włońciańskich, przyjęty z wielkim a- 
planzem przez „wielebnego księdza, redaktora“. 
Lud niechce ałyszać o tam, ład poprostu rękami 
i nogami broni się przeciw podobnej refyrmie, 
wiedziosy instynktem samozachowawczym, który 
mu powiada, że niepodzielność gruntów, to bę- 
dzie zatrata i zmarnowanie kroci tysięcy, jeżeli 
nie milionów włościaństwa, ale to nieprzeszka- 
dza, że ci dwaj dobrodzieje, wraz ze swoimi 
zwolennikami, gwałtem się narzacają ludowi 
z reformą. 

A przecież prosta logika, prosty rozsądek spo 
łeczny powiada, Że jeśli się ma decydować o lo- 
sie całej jednej warstwy społecznej, to należa- 
łoby przedewszystkiem tej warstwy o zdanie 
sapytać i do tego zdania się zastosować. Nie. 
wola bowiem nawet najwygodniejsza jest dla 
człowieka nieszczęściciu, dlatego, że jest aiewo- 
lą, a czemże innem bywa ustawa, której ktoś 
niechce i przed którą się broni? 

Coby zrasztą powiedzieli pp. Hupka i towa- 
rzysze, gdyby tak chłopi, doszedłszy do wię- 
kszości w Sejmie, zabrali się z kolei do uszezę- 
śliwienia ich bez ich woli? Gdyby tak zecheieli 


Marya Jurić (Zagorka), 


w | e | 
Niewolnicy. 
POWIEŚĆ. 

Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. ©. 
7 — 
(Ciąg dalszy). 


Bes słowa, nie wiedząc co o tem myśleć, wy- 
szedł Włodzimierz z biura na peron i poszedł 
ku magazynom. To się tu tak z ludżmi postę- 
puje! — pomyślał. Od magazynu szedł maga- 
zynier. Włodzimierz się mu przypatrywał. Był 
to prawdziwy typ chorwacki, chłopisko wyso- 
kie, młody i śmiały syn zagrzebski. — Oprócz 
i często Włodzimierz i z nim rozma- 
wiać. 

— Proszę was, przyjacielu, powiedzcie mi, 
80 to ZA karę wyznaczył mi pan naczelnik? Co to 
Jost? 

„= Ach, to właśnic, panie, nieszczęście. Nigdy 
nie Można Wiedzieć, kiedy cię naczelnik przy- 
wita jaką porcyą kary; nigdy człowiek nie jest 
pewny» czy dzisiaj poczta nie przyniesie owej 
Rięgzczęśliwej białej karty z karą. No, gdyby 
ozłowiek ©o4 wielkiego przeskrobał, niechby i 
było, ale mnie np. Ostatnią razą Skazano na ka- 
rę 1 słr. 28 to, że dwa napisy nie były ze so- 
bą dobrze Zlepione. A szef, ten karze za każde 
glupętwo. | 

— To nie do pojęcia. | 

— Póżgie) wama to panie będzie zrozumiałe, 
gdy POznacio naszych przełożonych i naszego 
gzef8- Nie gnosi nikogo, kto nie Madziar, i nie 
pozwals my Żyć. Was nie znosi i dlatego, bo 
waszjSCy Więczą, ŻE w naukach jest daleko za 
wami. On w cwólności nie znosi nikogo, kto umie 
nieco więcej nk on, bo on ma zaledwo ukoń- 
czoną szkołę lulową i jeden kurs seminaryum 


ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się rad- 

owej Reformy w Krakowie. — 

towane nie podlegają opłacie pocziowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakcji i Administracji: ulica św. Jana L. 13. 


miesięcznie: 
12 kor.) l3 zł, ( 6 kor.)|1 zł. (2 kor.) 
"6; GO „ XHL75 „ 350, 


(24 „dB. (2 „ JE .4—. 
6 ct.; — we Lwowie w Biurze 


(20 , 


na cały miesiąc. 


isty reklamacyjne nieopieczę- 


EW” ustawy o niepodzielności większej 


własności, albo o jej niesprzedajności, albo na 
odwrót, gdyby postanowili, że większą własność 
przymusowo wykupić należy i ją rozparcelo- 
wać? Niewątliwie podnieśliby wtedy krzyk, że 
to rewolucya, gwałt i jeszcze coś gorszego, 
niechże więc teraz znajdą sami wyrażenie dla 
scharakteryzowania swego postępowania. 

A przytem Pp. Hupka, Tarnowski, Dziedu- 
szycki i t. p., Skoro tak zawsze pioranują prze- 
ciw „zgabnym agitacyom*, to czemuż równo- 
cześnie, raz po razu, rozszerzają grunt do agi- 
taoyi, głęboko wstrząsających Bzerokiemi war- 
stwami? Przecież wniosek p. Hupki już stał się 
przedmiotem  namiętnych protestów i jeszcze 
bardziej nadal służyć będzie ku temu celowi, 
nie mówiąc jaż o tema, Że w razio urzeczywiśt- 
nienia pomysłów reakcyjnych na temat niepo- 
dzielności gruntów włościańskich, kraj zmienił- 
by się w jedno kipiące ognisko. 

Gdybyżbyśmy to bowicm mieli w krsja roz- 
winięty silnie przemysł, prędzejbyśmy znieśli 
tak niebezpieczny eksperyment, ale tak jak jest 
obecnie, chłopu naszemu, Wygnanemu z gruntu 
wnioskiem dra Hupki, nic pozostanie nic innego, 
jak ratować się przed śmiercią głodową przez 
emigracyę. Ale tutaj drogę z kraju zastępuje 
mu ustawa  przeciwemigracyjna, odmawianie 
paszporiów przez starostwa i tysiączne środki, 
stosowane z pieczołowitości o wielką własność, 
aby nie straciła robotnika. Będzie więc musiał 
pozostać w kraju i utworzyć wiecznie niezado- 
wolong i wiecznie burzącą się masę proletaryatu, 
tak ciemnego i tak biednego, że stanowić bę- 
dzie materyał podatny już nawet nie dla socya- 
listów, ale chyba dla takich wichrzycieli dla 
samego wichrzycielstwa, jak Stojałowski. I to 
tłómaczy sympatye, z jakiemi się ten nowy po- 
seł sejmowy do wniosku dra Hupki odnosi. 

I jeszcze jedno w wczorajszej dyskusyi nad 
wnioskiem dra Hupki było bardzo znamiennem: 
stanowisko marszałka krajowego, który na wnio- 
sek p. Wójcika, oświadczył , — cytujemy jego 
słowa wedle tak „autentycznego“ żródła jak 
Czas — że „przejście do porządku dziennego 
w piorwszem czytaniu jest niedopuszezal- 
ne“. 

Wprawdzie faktyczny stan rzoczy przez to 
się nic nie zmienił, wniosek bowiem p. Wój- 
cika, dopuszczony przez marszałka, byłby nie- 
wątpiiwie cursucony przez Konserwatywną wię- 
kszość, ale, powtarzamy, jest to stanowisko bar- 
dzo znamienne. Pamiętamy wszakże, jak to pod 
tą Bamą laską marszałkowską wnioski o przej- 
ście do porządku dziennego, już przy pierwszem 
czytaniu były stawiane i uchwalane, a dla przy- 
kładu, na chybił trafńł, zacytujemy posiedzenie 
sejmowe z dnia 28 stycznia 1897, kiedy to Izba 
przeszła do porządku dziennego nad wnioskiem 
p. Bojki, „o ścisłe przestrzeganie ustaw zasadni- 
czych przy wyborach“, nawet go do komisyi nie 
odesławszy i to na wniosek p. Dawida Abraha- 
mowicza. 

Być może, iż sprzeczność w tych dwu faktach 
jest tylko pozorną, w każdym jednak razie do- 
brzeby było, aby unikano w Sejmie nawct po- 
zoru, że inaczej się interpretuje regulamin obrad 
względem wniosków z lewej strony, a inaczej 
gdy przychodzą z prawej strony Izby. 


EE O 


nauczycielskiego, a dorwał się takiego stanowi- 
ska. Dotąd to jakoś szło. Terazby rad, aby wy- 
znaczaniom kary pokazać, jaki to on wielki i 
aczony pan. 

— aż on prawo wymierzyć karę? 

— Ma, do 4 złr., wyższą karę mogą wyzna- 
czyć wyżsi urzędnicy, to już jest tak wprowa- 
wadzone zarządzenie w tej służbie. Pomyślcie, 
ja dostaję 80 ct. za dzień, a wyliczcic miesięcz- 
nie średnio 1 złr. kary, a bez niej rzadko przej 
dzie który miesiąc, wtedy ja jeden dzień i ćwierć 
służę za karę. 

— A na co obracają te pieniądze? 

— Na kasę chorych. 

— Pan już dłago praktykantem? 

— Jaż dwa lata! Złożyłem egzamin, alem 
nie awansował. I dziś jeszcze nie wiem, co bą- 
dzie ze mną. Lepiej, jeśli nasi ludzie idą do 
kopania ziemi, niż do takiej służby. o 

Potem się magazynier oddalił, a Włodzimierz 
począł się przechadzać. Bolało go to, że się po- 
zwolił przez szefa tak poniżyć, i prawie wyrzu- 
cić z biura. Wreszcie się uspokoił i powrócił do 
arzędn. : 

W pierwszym pokoju zastał magazyniera, i 
coś mu polosi? względem jakichś ksiąg. Jeszcze 
nie dokończył, kiedy z drugiego pokoju wypadł 
szef, zielony i żółty; oczy mu wyszły na wierzch, 
a nos się jeszcze więcej wydłużył. 

— Ja wam zabraniam mówić tu po chorwa- 
cku; to jest biuro madziarskiej państwowej ko- 
lei i wy tu macie mówić tylko urzędowym ję- 
zykiem. 

— Możesz pan odemnie żądać, abym urzędo- 
wał po madziarsku, ale jak ja mam mówić, o 
to się postarała moja matka! 

Gwałtownikowi oczy zaszły krwią. 

— Zapłacisz pan kary pięć złr., a ja zrobię 


się całe biuro trzęsło. 


doniesienie, żeś pan niemożliwy — krzyczał, aż |tam się łatwo dostanie. 


Szlachta zagrodowa na Litwie, 


Rossija, jeden z najlepiej redagowanych dzien- 
ników petersburskich, nieraz zwraca uwagę na 
drobne napozór, a doniosłe objawy życia społe- 
eznego w rozmaitych krajach państwa rosyj- 
skiego. W jednym z ostatnich numerów dzien- 
nik ten pisze: 

„Na Litwie są ciekawe zakątki, w których 
mieszkają potomkowie byłej zagrodowej szla- 
chty polskiej. Wielu z tych przedstawicieli stanu 
szlacheckiego żyje w większej biedzie, niż wło- 
ścianie. Często jedna Izba, a obok niej chlew, 
który służy zarazem Za sień i fpichrz: oto mio- 
szkanie niejednego z tych „sziachciców*. Po 
większej części nie zdołali oni dowieść swego 
pochodzenia i zapisani są do stanu mieszczań- 
skiego. A stosunki ich z włościanami zawsze są 
naprężone. Nieraz zdarza się widzieć, że wło- 
ścianin podpisuje się na jakimś dokumencie 
w zastępstwio szlachcica-analfabeta. I co naj- 
amutniejsza , że ludzie ci są tak niecświeceni 
nie z własnej winy. Wielu z nich — a są mię- 
dzy nimi i tacy, którzy przeszli na 
prawosławie, — chętnie posyłaliby dzieci 
do szkoły rosyjskiej, ale na przeszkodzie stoi 
wielka ich liczba, a również i to ważna okoli- 
czność, że wiejskie szkoły ludowe utrzymywane 
są kosztem włościan i po większej części nie 
dostępne są dla potomków szlacaty. To też za- 
możniejsi pośród nich trzymają domowych nau 
czycieli ze swojej własnej nieońwieconej sfery; 
większość zaś żyje w ciemnocie i wcale nie 
kształci swych dzieci. ą 

Objaw to nader poważny i zasługuje na ba- 
czną uWagę osób, które dbać powinny o oświatę 
krajową. Wszak samo już uczcie zawiści wy- 
twarza niezadowolenie i niechęć: dzieci wło- 
śeiańskie uczą, a nasze pozostają bez oświa- 
ty, — mówi sobie niejeden z tych „szlachciców- 
mieszczan *. 

Korespondent Witebskich Gubern. Wiedomosti, 
zastanawiając się nad temi stosunkami, upatraje 
w nich objaw „nader smutny* i pokłada na- 
dzieję w „przyszłości“, która „może“ do- 
prowadzi do zlania ludności włościań- 
skiej ze szlachtą w jednę całość. 

Ale jakże nastąpić może to zjednoczenie, 
skoro szkoła, w dzisiejszych warunkach, nie 
może tegu uokodać? — py$z Rossie. Na to cd 
powiada oficyalny organ guberniałny, że najle- 
pszym środkiem zjednoczenia będzie ustanowie- 
nie gminy wszechstanowej, a wówczas 
wspólność interesów wytworzy z konieczności 
bliższe stosunki pomiędzy tą drobną szlachtą a 
włościanami, i włościanie przestaną patrzyć 
z mieufoością i niedowierzaniem na tę drobną 
szlachtę, którą bieda również zbliża do włościan, 
a brak oświaty nieraz nawet niżej od włościan 
stawia. 

„Obosieczna ta kwestya — powiada Rossija — 
staje się coraz bardziej naglącą i domaga się 
rychłego załatwienia; im prędzej to nastąpi, tem 
lepiej dia obydwóch stron*. 

My ze swej strony nadmienić winniśmy, że 
władze rosyjskie, które powodzenie sprawy ro- 
Byjskiej w kraju zabranym opierają na zjedna- 
niu sobie żywiołu włościańskiego, jako punkta 
oparcia przeciwko szlachcie polskiej, zaczęły 
zwracać pilniejszą uwagę także na drobną, zu- 
bożałą szlachtę, jako na żywioł, skutkiem biedy 


złr. kary tego sobie może pan w każdym razie 
pozwolić. 

Właśnie w tej chwili wszedł do biura jakiś 
kupiec i scena się zmieniła. Nazajutrz była nic- 
dziela. Szef obu praktykantom Madziarom dał 
na popołudniu urlop, a Włodzimierz miał peł- 
nić służbę. 

i Bam szef odszedł. Przed nadejściem popo- 
ładniowego pociąga z Zagrzebia zebrało się o- 
koło stacyi wiele ludzi. Portyer, jakiś poma- 
dziarczony Słowak, Nagy, zamknął wszystkie 
wejścia na dworzec i peron. 

Następnie wszedł do biura i rzekł do Wło- 
dzimierza: 

— Pan naczelnik poleca panu, aby dziś ni- 
kogo nie puszczać na peron. 

— Dlaczego? Przecież się u nas ludzi zawsze 
puszcza ne peron. 

— Dzisiaj tego szef nie dozwala. 

— Ponieważ przybywa biskup Strossmajer — 
dokończył po chorwacku magazynier. — To za- 


wsze bywało na naszym ; Á 
bywał biskap. ym peronie, ilekroć przy 


Twarz Włodzimierza okrył rumieniec. 
go om i wstyd, jaki czują ludzie ma 

ieni. 

Wkrótce potem wszedł do biura jeden z po- 
słów krajowych z okolicy i prosił Włodzimie- 
rza, aby paścił lud na peron, albo gdziekol- 
wiek indziej. 

— Przecież — mówił — jesteś pan, Chorwat, 
więc nie róbcie nam trudności z przyję: 
ciem biskupa. I tak dowiedzielicmy się o przy- 
bycia jego w ostatniej chwili. 

— Panie! proszę mi wierzyć, że gdyby to 
było w mojej mocy, otworzyłbym wam na o- 
boioż wszystkie wrota, ale mi naczelnik zwią- 
zał ręce. Ale, oto rada: niechaj inteligoncya 
kupi bilety wstępu na peron i w ten Sposób 


I tak się stało. Pociągiem przybył dostojnik 


— Podług woli! Trzydzieści złr. płacy i 7|kościclny, a wszyscy go pozdrawiali z entuzya- 


Zamięjscową prenumer. 
z Ladwik Pieka ul. R 
a 
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li braku oświaty podatny dla propagadny rosyj- 
skiej i... prawosławnej. Znamienne to i chara- 
kterystyczne wyrażenie pisma rosyjskiego, Że 
pośród tej drobnej zubożałej szlachty „są i ta- 
cy, zj przeszli już na prawosła- 
wiel 


Sprawy krajowe. 


(Lekarze okręgowi i gminni.) 


łatwo też zdarzyć się może, że w przyszło- 
ści będą do dyspozycyi tylko kandydaci obcy 
nam narodowością, lub nawet i religią. Wiado- 
mo powszechnie, że sprawy sanitarne są kop- 
ciuszkiem administracyi krajowej. Wysiłek, skie- 
rowany tylko ku obniżeniu wydatków na ten 
cel, tak ogarnia umysły pracowników i kiero- 
wników tego departamentu, że braknie im już 
czasu na głębsze rozcjrzenie się w tych spra- 
wach. Przemawia za tem fakt, że inicyatywę 
tworzenia okręgówek zostawiono prawie wyłącz- 
nie Radom powiatowym, a więc instytucyom, 
które z natury rzeczy mogą tylko z zaścianko- 
wego punktu widzenia sprawę tę traktować. 
Z tego właśnie powodu należałoby zmienić ed- 
neśny paragraf ustawy, zostawiający Radom po- 
wiatowym prawo nominacyi lekarzy okręgowych. 
Na wybór lekarza wpływa często nie tyle jego 
kwalifikacya zawodowa i wartość osobista, ile 
caly szereg względów ubocznych, w życiu za- 
šciankowom tak ważną rolę odgrywsjących. Le- 
karz okręgowy przy utworzeniu okręgówki, która 
zdaje mu się korzystniejszą, podaje się o nią 
do Rady powiatowej innego powiatu i z łatwo- 
ścią ją otrzymuje, mimo że osieroconej okręgówki 
nie ma kim obsadzić. Stąd wynikają niespodzie- 
wane infercalaria i ich skatki. Tego prawa 
szukania sobie dogodniejszego miejsca nikt le- 
karzom okręgowym odmówić nie może, ale 
ustawiczne zmiany wpływają bardzo niekorzy- 
Binie na rozwój instytucyi. Zeentralizowanie no- 
minacyi w ręku Wydziału krajowego, przynaj- 
mniej na czas organizacyj, zaradziłoby wielu 
niewłaściwościom i niekonsekwencyom. W wyż- 
szym stopniu tyczy się to lekarzy gminnych, 
prawie zupełnie wypuszczonych z ewidencyi 
najwyższej władzy autonomicznej. A szkoda! 

Te gminy, które, nie mając obowiązku. ko- 
rzystają z prawa ustanawiania u siebie lekarzy 
gminnych, uwolnione są od opłaty do funduszu 
powiatowego swego udziału na cele sanitarne. 
Cyfrowo nigdzie to nie jest zestawione, — a warto- 
by wiedzieć, ile to stanowi. Wszakżez tylko za- 
możniejsze gminy mogą sobie na to pozwolić — 
a czy to nie jest uszczerbkiem fundaszu krajo- 
wego, który musi reagować wyższą dopłatą 
fandaszom powiatowym na ten cel? Gdy wszy- 
stkie okręgówki utworzone zostaną, da to wcale 
poważną samę. Jeśli uboga gmina obciąża swo- 
ich członków kwotą, potrzebną na pensyę leka- 
rza gminnego, a lekarz ten mógłby wydołać 
nadzorowaniu sanitarnemu i wielu jeszcze oko- 
licznych gmin, to gmina krzywdzi swoich człon- 
ków, powiat, a pośrednio i fandusz krajowy raz 
w gotówce, powtóre konkurencyą o jednę siłę 
lekarską. Nie można zaprzeczyć, że byłoby to 
pracą ciężką każdym razem stosunki te zbadać 
iw każdym danym wypadku unormować, ale 
przyniosłoby to korzyść i fanduszowi krajowemu 


zmem. Sam. Włodzimierz, kiedy biskup koło 
niego przechodził, zdjął kapelusz z uszanowa- 
niem. Niestety, w złą porę. 
| Niedaleko od siebie spostrzegł szefa, który 
z nakrytą głową przeszedł obok biskupa i zło- 
śliwie utkwił oczy we Włodzimierzu. 

Było wiele przemówień, kwiatów i okrzyków, 
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i członkom odnośnej gminy. To też odnośny 
ustęp $ 6 ustawy winien być w tym duchu 
zmieniony, jak nie mniej ustęp drugi § 2 po- 
winien być uzupełniony dodatkiem: „i o ile 
Wydział krajowy na to się zgodzi“. 

(Dok. nast.) Dr Ludwik Doboszyński. 


a 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 26 marca. 


Ironia faktów istnieje nawot na polu finanso- 
wem, a jest o tyle dotkliwszą, że trzeba za nią 
płacić gotówką. W ostatnich kiiku tygodniach 
wystąpił cały szereg banków z mniej lub wię- 
cej korzystnemi bilansami, a teraz oto finansi- 
ści, przemysłowcy, kupcy, zarządy kolejowe 
akładają bilans... strejku. Największe bezrobo- 
cie, jakie kiedykolwiek w Austryi się zdarzyło, 
dobiega ku końcowi, nadeszła więc rzeczywiście 
stosowna chwila do obliczenia salda. Ubytek 
w prodakcyi węgla wynosi około 540.000 wa- 
gonów; robotnicy, tytułem straconego zarobku, 
donoszą szkodę, dochodzącą do 10 milionów 
koron; tyle mniej więcej nie wpłynęło do kie- 
szeni właścicieli kopalń, którzy jeszcze będą 
będą musieli zapłacić za rozmaite konieczne 
inwestycye przy podjęciu nowego ruchu w Bzy: 
bach. Koleje: basztiekradzka i Cieplice Usti wy- 
kazują pod koniec lutego ubytek w kwocie 1'/, 
miliona koron, a kolej Ferdynanda straciła sku- 
tkiem strejku do 10 marca 1:26 miliona koron. 
Zmiejszyły się również dochody kolei państwo- 
wych na liniach: Dachowców-Bodenbach i Pra- 
ga-Duchowców; a znacznie ucierpiały prywatne 
linie, jak Zlbethalbahn, pólnoena kolej czeska, 
wreszcie Towarzystwo austryacko - węgierskich 
kolei państwowych. Ile stracili przemysłowcy 
i konsumenci, trudno w przybliżeniu nawet 
oznaczyć, ale i tutaj są w grze miliony. Zna- 
wcy ekonomicznych stosunków  austryackich 
obliczają, że ogół strat, spowodowanych strej- 
kiem, sięga skromnej sumy 50 milionów koron! 
Ale baronowie węglowi zwyciężyli na całej li- 
nii i myślą tylko o powetowaniu swych sirat. 

Tymczasem giełda wiedeńska siedzi w swo- 
im zaścianku i uporem pracaje uad cofnięciem 
reformy ceduły giełdowej. Precz z procen- 
towem notowaniem kursów! oto Nano 
chwili pośród rzeszy, przebywającej w gmacha 
na Schottenringa. To procentowe notowanie ma 
być w przekonaniu finansistów giełdowych 
w Wiedniu owym olbrzymim ciężarem, który 
ubezwładnia skrzydlate stopy Merkurego, więc 
oczywiście wołają głośno, ażeby rząd zniósł 
czemprędzej niedawną reformę. 

Już oni zabawni, ci panowie, gdy się kręcą 
bezradni i sądzą, że drobiazgami formalistyczne- 
mi uzdrowią pacyenta, trapionego rozmaitemi 
chorobami chronicznemi i zapalnemi. Dajcie po- 
kój niewinnej cedule giełdowej, a podnieście 
protest przeciwko obstrukcyi Niemców, 
przeciwko bezdusznemu fiskalizmowi, przeciwko 
szablonowej administracyi, przeciwko wszystkim 
pozostałościom „starej Austryi*, która już raz 
przecież powinna ustąpić miejsca młodej Au- 
stryi. Ale giełda wiedeńska stała się obecnie 
instytucyą prowiecyonalaą, nieledwie lokalną, 
to też zdobywa się na środki w miarę sił swo- 
ich finansowych i intelektualnych. — Petycya 


— Niech pan mówi ze mną, jak z równym 
sobis, a nie jak ze sługą. Nie znoszę od niko- 
go ubliżeń, a najmniej od pana! 

— Jesteś pan arogant, i myślisz, że panu 
protekcya jakaś waszego posła daje tyle pra- 
wa? Ja telegrafisznie zażądam dyscyplinarnej 
na pana komisyi, aby pana usunięto! — za- 


a kiedy się wszystko ukończyło, wezwał szef |grzmiał Tatray, aż okna w biarze zadźwię- 


Włodzimierza do swego biura. 

— Ja panu poleciłom służbę, a paneś mój 
zakaz przekroczył. 

— O ile? 

— Puściłeś pan publiczność na poron. 

— Z biletami wstępu mają do tego prawo. 

— Ale ja poleciłem, że nikomu mie wolno 
do pociągu, nawet z biletami. Co ja rozkazuję, 
to jest prawo. 

— Toby nie było włańciwe. A zresztą choć 
by to postępowanie było prawidłowe, i takbym 
był pabliczność puścił, bo oczekiwała na Stross- 
majera, i ponieważ kiedyindziej mają wstęp 
wolny. 

— Ta na paronie naszej madziarskiej kolei 
nie ma nikt prawa oczekiwać jakiegoś tam 
Strossmajera. Prawie im było stać za ogrodze- 
niem dworca, kto chciał, ale nie tu! — Na na- 
szym dworcu nie ma peronu, a jeśli chcą iść 
na peron, niechaj go sobie wybudują, ponieważ 
to nie peron. Na tej madziarskiej zicmi ja roz- 
kazuję! 

— Wybacz pan, ale to ziemia chorwacka.... 

— To biuro, ten dom, f 
owe tory kolejowe, to jest ziemia madziarska; 


to kupiona własność madziarska. Zapamiętaj to | bodnie i 


sobie pan! 


czały. 

— Bardzo mi to przyjemnie, przynajmniej i 
ja będę mógł powiedzieć swojo. 

Czy to Tatray uczynił, czy nie, nie wiedział 
Włodzimierz, ale komisyi nie było. Kilka dni 
po tem udał się Włodzimierz do Peszta na 
pierwszy egzamin. Z nim podróżował do sekro- 
tarza egz»minacyjnego i list od Tatraya, w któ- 
rym się wyrażał o Włodzimierzu, jako o „czło- 
wieku niepewnym, złośliwym, nieznośnym , je- 
dnym z „ultra-Chorwatów*, i dlatego nie zasłu- 
gującym na żadne względy. Pomimo to list ten 
nie zaszkodził Włodzimierzowi, ponieważ egza- 
min złożył ku zupełnemu zadowcleniu przeło- 
żonych, tem łatwiej, że mu pozwolili posłagi- 
wać się w potrzebie językiem niemieckim. 

Egzamin ten umożliwił mu widzenie się pod- 
czas powrotu z Danicą. | 

— Kochasz ty mnie jeszcze? — pyiął jej 
zule ją obejmując. 

F — Kocham, r dlaczegóżby nic ? 
— Myślisz o mnie wiels? 
— Zawsze. A powiedzże mi, jak ci się tam 


a grunt pod nim i powodzi ? 


— Gdy myślę o tobie, wszędzie mi jest swo- 
dobrze, 


-= Ale ja chcę, abyś mi opowiedział, jak ci 


— Tak, kupione, ale tylko do użycia, w rzeczy- |się tam zresztą podoba, jak żyj i 3 
wistości zań jest to ziemia chorwacka, skoro | jesz się 4 A koja żyjesz, nie czy czu 


wam ją sprzedali sami Chorwaci. 


Zresztą postanowiłem prosić pana, aby pan| ży 


więcej nadzorował moję pracę i służbę, 
troszczył o moje prywatne poglądy i ideje. 
— Cooo? pan mnie będziesz uczył? 


=" Czemużbym ja miał nudzić cię tem, moje 
cie — odpowiedział z pieszczotą, i ni słowa 


niż się |nie powiedział jej o tem, że jsgo pałożenie nie 


było weale do pozazdroszczenia. 
EEC 


(C. d. n.) 


NOWA REFORMA. 


przeciwko procentowemu notowaniu, zredagowa- 
na z ogromnym aparatem dowodowym, godnym 
ważniejszej sprawy, a podpisana przez najpe- 
ważniejsze „firmy parkietowe”. *) stała sę wy- 
padkiem dnia w stolicy nad Dunajem. Wszakże 
podpisał ją także sze! wiedeńskiego domu Roth- 
schildów, sam baron Albert Rothschild! — 
Już z tego względu Izba giełdowa petycyę swą 
przekaże osobnemu komitetowi dla graatownego 
zbadania i szybkiego załatwiania tej małej spra- 


wy, o którą tyls jest hałasu. 
W  poprzedniem 


Unionbank notowała stale po 155. 


Środowiskiem depresyjnem giełdy w.cdeńskiej 
są ciągle jeszcze walory górnicze. Grupa W itt- 
gesteina wydała hasio, że kura papierów 
górniczych mnsi się obniżać, a nałużni agenci 
używają wszelkich środków, aby dopiąć colu. 
Kartel między austryackiemi a węgierskiemi bu- 
tami żelaza ma według woli królów Żelaznych 
dopiero w jesieni być odnowiony, a tymczasem 
idzia o łowienie ryb w mętnoj wodzie. Giełda 
broni się z całych sił przeciwko temu zamacho- 
wi zniżkowemu potężnych kartelowców, ale po- 
nieważ oni właśnie regulują, a raczej dowolnie 
narzucają ceny, więc pozycya giełdy jest po- 
sterankiem, który trudno będzie „utrzymać, — 
A w tej grze zachodzi jedna dziwna okolicz- 
ność. Oto gdy giełda akcye Rima, a nawet 
Prager Eisen na poły opaźciła, podtrzymuje 
przeciwnie z prawdziwą namiętnością Alpine, 
które właśnie z rzeczowych względów nadają 


się do kontrminy. W dodatku dyrekcyi Towa- 


warzystwa alpejskich kopalń (Alpine Montan- 
geselischajt) zarzucają jednostronne a niekorzy- 


stne dla akcyonaryaszów bilansowanie, twier 


dząc, że nie 10%, ale 20% tytułem dywidendy 
powinno wypaść na knżdą akcyę Alpine. Ale 
papiery te proteguje giełda, a faktom nie podo- 


bna zaprzeczać. ‘ 
Zastój, który panował w poprzednim tygod- 
niu, jeszcze nie ustąpił, tylko w obrocie dewiz 


panowało pewne ożywi:nie. W smntnym stanie 
giełdy wiedeńskiej, naidrebniejs'a transakcya 
wywołuje żywo zajęcie i wzbudza nicuzasad- 
nione często nadzieje, które prędzej znikają, niż 
bańki mydlane. Są tacy, którzy tę prostracyę 
giełdy witają z zadowoleniem zasklepionych w 


swej doktryn'e fanatyków, jeżeli jednakże trze- 
źwo chcemy się liczyć z istniejącym ustrojem 
ekonomieznym społeczeństwa, to pragnąć musi- 


my, ażeby giełda, ów barometr fioansowej atmo- 
sfery, podniosła się z niesłychanej dotychczaso- 


wej depresyi. 

Znaczniejsze zmiany knrsu podajemy dla cha- 
rakterystyki targu fiaansowego w następującem 
zestawienia: 

17 marca 24 marca 


Alpine 260:65 26175 
Prager Eisen . 566 561 
Elbkethalbakn . 123 122 
Kolej państwowa . 136 133:75. 


KRONIKA. 


Kraków, 27 marca 


Posiedzenie Kady miejskiej odbędzie się dnia 
29 b. m. (we czwartsz) o godz. 5 po południu. 

Na dochód pomnika Tadeusza Kościuszki od- 
będzie się w teatrze przedstawienie w poniedzia- 
łek daia 1 kwietnia b, r. Wydział Towarzystwa 
imienia Kościuszki dokłada starań, by przedstawie- 
nie to wypadło jak najlepiej. Bliższe szczegóły po- 
damy w dniach najbliższych. 

Odczyt prof. Rostafińskiego p. t. „Powietrze i 
rośliny* odbędzie się jako ósmy z odczytów o po- 
wietrzn w code w auli szkoły realnej. Liczne če- 
monstracye urozmaicą wykład. Bilety wczeświej 
otrzymać mcżna w ksiegarni Krzyżanowskiego, 

Koło akademickie Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej w Krakowie nadcsłało nam pierwsze swoje 


sprawozdanie za czas od d. 5 czerwcz 1899 r. do 
axademickie Towarzystwa Szkoły 
ludowej ukons'y.uowało sią na walnem zgromadze- 


15 b. m. Ko: 


niu, odbytem dnia 5 czerwca 1899 r., inicyatorem 
zań był 5. p. Tadeusz Tuszyński, słochrcz medy 
cymy, który wogóle wśród młodzieży należał do 
najdzieiniejeczych krzewicieli rucha pztryotycznego. 
Wybrany wówczas zarząd miał w m;śl powziętych 
prze walne zgromadzenie uchwał wejść w porosu- 
mienie z Uuiwersytetem lndowym, z III Kołem To 
warzysiwem Szkoły ludowej i komitetem wykłado 
wym Towarzystwa „Jsgiellonia*, ażeby wspólnie 
urządzać odosyty. Zarząd Koła akadzmickiego po- 
stanowił postanowił zająć się Czytelnią w Moraw 
skiej Ostrawie, założyć Czytelnię w Nuwej Wsi 
Narcdowej i wydać odezwę do profesorów i uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, ażeby przystępowali 
do Koła jako członkowie. Ponieważ wkrótee nastą. 
piło zakończenie roku szkolnego, więc powstała 
konieczna przerwa w działalności zarządu. Na sgro- 
madseniu dnia 5 listopada 1899 r. w miejsce ak. 
L. Puszeta, który ustąpił, wybrano prezesem akad. 
Bnjaka, a w miejsce cztonka zarządu p. Adwentuw: 
skiego, który również ustąpił, Talara. Na tem zgro- 
madzenin u'bwalono założyć czytelnię w Sułkowi- 

*) Ogół agentów giełdowych (agento de change) 
tworzy w paryskiej giełdzie tak zwany parquet, 
który to wyraz oznacza właściwie miejsce, wydzie 
lone dla owych agsntów, zwane także corbeille. — 
Wediug nomenklatury wiedeńskiej parquet nazywa 
się der Schranken, a firmy parkietowe die Schran- 
kenfirmen. (P. 4.). 


sprawozdaniu finansowe 
wspomniałem, że na ruch giełdowy nie wywie- 
rają tego roku prawie żadnego wpływu bilanse 
rozmaityca banków. To samo stwierdzić muszę 
obecnie przy bilansie zakłada xod firmą „Union- 
bank“. Iustytucya ta w przeszłym roku podwyż- 
szyła swój kapitał nFcyjny z 12 qa 16 milio- 
nów złr., a nowe akcye mnją jaż udział w do- 
chodach ostatniego roku, Chociaż nowy kapitał 
dopiero w diugim i trzecim kwartale został 
wpłacony, a więc zaledwie przez pół roku był 
w całości rozporządzalny, dywidenda jednakże 
podniosła się. Czysty zysk za rok 1899 wynosi 
1,768.111 złr. i jest większy o 507.597 złr. od 
zysku w roku poprzednim. Dywidenda od pod- 
wyższonegI kapitału, wynoszącego 16 milionów, 
została oznaczoną na 17 słr., czyli 87, %, gdy 
w roku 1898, przy kapitale 12 milionów, roz- 
dzielono dywidendę w kwocie 16 złr. czyli 8%. 
Korzystny ten bilans nie odezwał się jednakże 
żadnem echem w murach giełdy, która akcye 


mu gościny w 


władzy uniwersyteckiej, jakoteż i profesorów. 


wrócił z więzień moskiewskich. 


Następnio urządziło Koło akademickie bal na do- 
chód szkoły polskiej w Biały, » czysty zysk z tej 


wypożyczalnię postanowiło Koło akademickie zało 


12, zebrań komitetu było 5. Liczba członków wy 


z dniem 15 b. m. wynosi przeto 100 złr. 327), ct. 

Odczyt w „Czytelni dia kobiet*. Wezoraj od 
był się w Czytelni dla kobiet odczyt p. T. Miciń 
skiego o ostatnich dwóch dramatach, 
przedstawionych, jako nowcść, na scenie krakow- 
skiej, 

Omawiał więe prelegent „Potęgę ciemnoty* Toł 
stoja i „Sen srebrny* Słowackiego, a zestawił ieh 
charakterystykę na tle mistycysmu, „który — jak 
się wyraził — nie jest żadną doktryną, ale jest 
to pęd ogólno ludzki, jest to tom, co przenika przy- 
rodę i przez każdą dnszę przeprowadza biegun do 
centrum bytu“. Następnie wykazał różnicę między 
pessymistą Tołstojem, który chce dojść do noisze- 
nia wzburzonych dusz, przes wcielenie ewangieli- 
cznych zasad, drogą rozamową — a Dostojewskim, 
mistrzem w cieniowaniu anbtelności paychicznyeh. 
Wreszcie, przechodząc do cceny „Sau srebrnego 
Salomei“, przyznał mn niezaprzeczelaą wyższość i 
nazwał „naymbolizowaniem nozuć, wyrnżonem w 
postaciach, które antor nosił w swojej rasie, a 
które my właśnie dlatego tak potężnie odeznuwa- 
my.“ 

Nadzwyczaj barwnie i poetyeznie akreśliť p. Mi- 
cinski obraz Ukrainy, jako środowiska akcyi dra- 
matu, a typy, występujących w nim osób uwypa- 
kli? nader żywem słowem. „Właściwą ideą Slowa- 
ckiego — mówił — było tu stworzenie symboln 
Polski, a nie jest nim ani Leom, butny syn dygai: 
tarski, bndzący się jako człowiek-dusza dopiero 
wśród odmętn npadającej formy starego nstroju 
Rzeczypospolitej, ani prawy i czysty regimentarz, 
ani Gruszczyński, chooiaź świeci swcją piękną śmier- 
cią, ani Pafaucy romantyk, ani nawet Sawa, ale 
jest nim Salmsia z letargu zmartwyehpowstała”... 

Wkońcu poddał prelegent krytyee dawną, surową 
krytykę naszej poczyi messyanieznej — i wyraził 
zdanie, że gdybyśmy nawet mieli na tej drodze 
dojść do najskrajniejszego pessymizmu, powinniśmy 
dążyć ku rozwiązaniu tajemniczych pytań ducha. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników i prsemysłowców w Krako 
wie odbędzie się w niedzielę dnia 1 kwietnia b. r. 
w godzinie 4 po połuduiu w sali Rady miejskiej, 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ka- 
sowe komisyi kontrolującej za rok 1899 i udziele- 
nie absolutorynm wydziałowi. 3) Zmiana statutu. 
4) Wybór 9 osłonków wydziału. 5) Wnioski. 

Slub. W niedzielę odbył się w Wieduiu ślub 
dra Szymona Mestera, prokurenta filii Banku hipo- 
tecznego w Krakowie z panną Bertą Tittingerówną, 

Z teatru. Najbliższemi nowościami repertaarn 
będą komedya Z. Przybylskiego „Dzierżawca z Ole- 
siowa“ oraz tragedya Szyllera „Dom Carlos“ w prze- 
kładzie J. Kasprowicza. 

Codziemnie pcd kierunkiem p. Solskiego artyści 
próbują 3-aktową komedyę wierszem J. Chęcińskie- 
go p. t: „Szlachectwo duszy“ oraz jednoaktówkę 
Auoczyca „Łobzowianie*, — W cbu tych sztukach 
znakomita jubilatka odtworzy dwie role wybitne, 
t. j Magdy wieśniaczki oraz pani baronowej. W in- 
nych rolach wystąpią wszystkie prawie wybitniej- 
sze siły naszego personaln. 

Z sali sądowej. (Fałszerze monet). Wczorajsza 
rozprawa przeciw Łykowi, Zdechlikiewiczowi i Klin- 
gowi przeciągnęła się do gods. 6 wieczorem. Po 
przesłuchznin Klinga, badano Łyka i Zdeehlikie- 
wiosa, którzy w bzrdzo niejasny sposób tłumaczyli 
stosunki, łączące ich z Klingiem i po wybadaniu 
świadków, ława przysięgłych wszystkie pytania, od- 
noszące się do winy trzech Gskarżonych zatwier- 
dziła, skutkiem czego trybunał wydał wyrok, ska- 
sujący Adama Łyka na 2 lata, a Zdechlikiewicza 
i Klinga na 1 rok ciężkiego więzienia. Skuzani wy- 
rok przyjęli bez żadnego zastrzeżenia, 

W aresztach policyjsych „pod telegrefem* osa- 
dzono dziś Wiktora L., czeladnika zegarmistrzow- 
skiego, który, będąc zatrudnionym u p. Sulikow- 
skiego i u p. Holika, dopuścił się całego szeregu 
kradzieży na szkodę swych pracodawców. 

Aresztowano Jana Kozinę, wyrobnika, który za- 
kradłszy się dziś rano na strych w konwikeie OO. 
Pijarów, „odniósł * stamtąd kosz wielki wartości 
kilkunastu koron i parę starych worów z konopne- 
go płótna. 

Na Rynku kleparskim stoczyli wczoraj waluą 
bitwę traej rekruci z Bronowie: Jan Jeleń, Jan Zą- 
bek i Jan Jarosz. W walce tej „trzej Janowie“, 
rozgrzani trunkiem i ożywieni zapałem, którego do: 


cach. Senat akademieki zajął wobec Koła akade- 
miekiego nieprzyjazne stanowisko, odmawiając 
nrach uniwersytetu, gdy przeci- 
wnie, we Lwowie, tamtejsze Koło akademickie eic- 
szy się moralnem i materyalnem poparciem tak 


Sprawozdanie zaznacza z ubolewaniem, że nchwały 
pierwszego walnego zgromadsenia nie mogły być 
urzeczywistnione. Dla sprawy czytelni w Moraw- 
skiej Ostrawie hie wiele zdołano zrobić, a w Nowej 
Wsi Narodowej nie zdołał zarząd założyć wypoży- 
czalmi książek, chociaż udawał się do Rady gminnej 
o poparcie a mianowicie o bezpłatny lokal. Zgro- 
madzenie akademików, odbyte dnia 7 grudnia 1899 
w sali Johuów, popchnęło znacznie naprzód sprawę 
Koła skademickiego, podobnie, jak i zebranie, zwo- 
łane dla powitania akad. K. Wojnara, który po- 


Zarząd Koła zaknpił 220 egzemplarzy broszury 
Wojnara o Mickiewiczn i za pośrednictwem kilku 
gorliwych kolegów rozsprzedał ją między ludem. 


zabawy wyniósł pokaźną sumę 576 słr. 417/, ct. 
Na szczególną zasługuje uwagę szkoła dla analfa- 
betów w Podgórzu, która, dzięki niestrudzonej pra- 
cy p. W. Wojdyły, rczwija się szybko i spełnia 
dobrze swoje zadanie. Gorliwie pom'gają p. Woj- 
dyle: panuy M. Szzlarska i M. Pawłowska, tudzież 
kol.: St. Be?zowski, J. Matuszewski, J. Moskal, W. 
Sikora i Stndentowicz. Koło założyło także wypo- 
żzalnię książek w Wiśniczu Nowym, składającą się 
z 250 dziełek i powierzył jej kierownictwo tam- 
tejszej nauczycielce, p. Halinie Bilińskiej. Drugą 


żyć we wsi Łękach, powiatn brzeskiego. Dla uczcze- 
uia pamięci zmarłego przedwezebnie Tadeusza Tu- 
szyńskiego podjął zarząd Koła inicyatywą wydania 
broszury dla ludu i z funduszów swoich wyznaczył 
na ten cel 40 koron. Zachęcony powodzeniem pod- 
górskiej szkoły dla analfabetów, chciał zarząd Koła 
załcżyć taką szkołę w Żobzowie, ale sprawa ta, 
mimo kilkakrotnych urgensów leży w aktach staro- 
stwa. Zarsąd Koła akademickiego odbył? posiedzeń 


nosi 103. Dochodu miało Koło akademiekie 802 
złr. 557/, ot.; rozehodu 702 słr. 23 ot; stan kasy 


leczyli się nader ciężko. Wojowniczymi adeptami 
Marsa zaopiekowało się zrazu pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego, a następnie policya. 

Niezły „kawał“ urządzili sobie jacyś dwaj nie- 
znani młodzieńcy, którzy, przyjechawszy do hoteln 
Drezdeńskiego onegdaj wieczorem i zameldowali się 
jako studenci Odessy pod nazwiskami: Jan Bankow 
i Augnst Arcon. Po przespanej nocy, zawezwali do 
siebie kelnera hotelewego, Jana Skotniekiego, i 
z żalem zwierzyli mu się, że na kolei skradziono 
im pieniądze i że proszą go o pożyczenie im kilku 
zir. na czas krótki, dopóki im pieniądze z Odessy 
nie nadejdą. P. Skotnicki pożyczył im 7 złr., a 
w zastaw otrzymał jakieś nieznane mn dokumenta. 
Otrzymawszy 7 złr., rzókomi „uczniowie z Odessy“ 
wysgli do miasta i więcej w hotelu się nie pokazali, 

Kronika Iwowskn. Za staraniem Towarzystwa 
młodzieży rękodzielniczej im. Kilińskiego odbyło 
się w niedzielę, jako 106 rocznicę przysięgi Ko- 
ściuszki, solenne nzbożeństwo w kościele OO. Ber: 
nardynów. Wieczorem nurządziło to mamo Towarzy- 
atwo w sali ratuszowej uroczysty wieczór, zagajo- 
ny imieniem polskiej młodzieży akademickiej przez 
p. Plutyńskiego. 

Lekarze lwcwscy na jednem z ostatnich pzsie' 
dzeń obradowali nad zmianą dotychczasowego sta- 
tutu Towarzystwa lekarzy galicyjskich. W bardzo 
ożyaiomych obradach wzięło około 100 członków 
udział, Lekarze lwowscy stanowili, jak dotąd, tyl- 
ko sekcyę Towarzystwa lekarzy galieyjskich , obe 
onie postanowiono sekcyi nadać rezległą autonomię, 
a nazwę „sekcyi lwowskiej" zmienić na nazwę 
„Towarzystwo lokarskie lwowskie“, Zarazem po 
stanewiono mie zrywać ani z Tow. lek. galicyj 
skim, ani z Tow. lek. krakowskiem , ani z orga- 
nem tych Towarzystw, Przeglądem Lekarskim. 

Dr. Zdziaław Stanecki, asystent przy katedrze 
elektrotechniki na politechnice lwowskiej, wynalazł 
nowe akumulatory, których aastosowanie będzie do- 
nicsłe na polu elektrotechniki. 

Istniejące we Lwowie od lat trzech Towarzy 
stwo miłośników muzyki pcd nazwą Tow. imienia 
Moninsski zamierza wystawić amatorskiemi siłami 
szereg oper w sali Domu Narodnego. Dnia 10 ma 
ja odbędząe przedstawienie inaugnraeyjne „Halki“, 
poczem wystawiony będzie „Faust“, Towarzystwo 
liezy około 60 esłonków czynnych. 

Ciekawy i ważny jako precedens wypadek pra 
wny, tyezący się odpowiedzialności zarządu kolejo- 
wego, był przedmiotem rozprawy sądowej. laży- 
nier A. prsybywszy z Drohobycza do Stryja miał 
uastępnym pociągiem wyjechać do Lwowa. Pociągi 
atoli w Stryju były spóźnione, wskutek czego był 
i czas odjazdu pociągu do Lwowa zmieniony. Po- 
dróżni wobec tego czekali cierpliwie na wywoły- 
wanie odjazdu pociągu. Niestety pociąg bez dzwo- 
nienia w poczekalniach i bez wywoływania odszedł, 
zostawiwszy wielu z podróżnych w Stryju, a był 
to pociąg wieczorny, ostatni. Rad nierad musiał p. 
A. przenocować w Stryju, gdyż nauajutrz dopiero 
mógł do Lwowa odjechać. Pan A. zaskarżył skarb 
kolejowy o zwrot wydatków na nacleg, tudzież o 
odszkodowanie za stratę dnia. Onegdaj odbyła się 
w sądzie powiatowym we Lwowie przed radeą Bor- 
dolo rozprawa sądowa. Inżyniera A. zastępował dr. 
Fried. Sędzia sgodnie z wywodami dra Frieda 
orzekł, że kolej zawiniła, zzniedhbawszy oznajmić 
ozak odjazdn pociągu i zasądził skarb kolejowy na 
zwrot szkody i %osztóey spori. 

Tortury u sofryłku XIX wieku. Sambor, 26 
marca. Dziś rozpoczęła się u mas senzacyjna Toz- 
prawa karna. Prokuratorya państwa eskarża Jana 
Rabieja, sierżanta policyi miejskiej i czterech poli- 
cyantów, że od lat dziesięcin wymuszali od are- 
astowanych, o zbrodnię poszlakowanych osób, przy- 
znanie się do winy za pomocą bicia po twarzy, 
okładania w nmiemiłosierny Sposób kijami aż do 
omdlenia, bicia b kopania nogami. Te prymitywne 
brutałne środki nie zawsze skutkowały, więc ncie- 
kano się do średniowiecznych tortur. Skuwano are- 
sztowanym ręce łańcuszkiem, który za pomocą kija 
skręcano tak silnie, że mączony omdlał, Wiąsano 
ręce z nogami, zakładano kij pod nogi; a podao 
Bząe delikwenta na tym kiju, uderzano grzbietem 
o podłogę. Wieszano związanych aresztantów na 
haku na ścianie i okładano kijami, Nadto wymy: 
óli? Rabiej maszynkę nigdzie nie patentoweną, w 
którą wkładano palce delikwenta i za pomocą śrn- 
by ściskano tak gwałtownie, że pękały puszki i 
krew lała się strumieniami, 

Tertary te odbywały się około półmocy na stra- 
źnicy policyjnej, albo w piwnicy, aby jęków ofiary 
nikt nie słyszał. Omdlałą ofiarę cueono wodą ipo- 
wtarzano procedurę przez dwa lub trzy dni z rzę- 
dn. Śledstwo zdołało tylko wykryć 23 osób, nad 
któremi się w tak nieludzki sposób znęcano. Ob: 
winieni przyznali się w śledstwie do winy. Poli- 
eyanei tłÓómaczyli się, że działali na wyraźny roz- 
kaz Rabieja. 

Ten znowu zwala winę na spensyonowanego 
przed dwoma miesiącami za nadużycia inspektora 
policyi Gitnera, który mu ten sposób wykrywania 
prawdy miał zalecić, Gitner ma być obecnie umy- 
słowo chory, bo jak wieść niesie, chorobę udaje, 
aby się od odpowiedzialności usunąć, 

W jaki sposób sprawy podobne mogły nkryć się 
tak długo, ochcciaż było kilka osób wtajemniczo- 
anyeb, pojąć trudno. Kilku pokrzywdzonych skarżyło 
się w sądzie, alo że nis mieli świadka, a wszyńcy 
policyanei jednogłcśnie przeczyli, wiary im nie da- 
wano. Dopiero dymisyowany policyant, chcąc wy- 
wrzeć zemstę na Rabiejn, zrobił doniesiemie. Czy 
nie zgrzeszył kto brakiem dozoru, wykaże zapewne 
rosprawa. 

Stanisławów, 24 marca. (Koresp. N. Reformy) 
Nominacya prezydenta tutejszego sądu jest już do- 
konaną. Prezydentem mianowany został dr Saha- 
nek, dotychczasowy prezydent sądu obwodowego 
w Sanoku. — Świat wojskowy święcił dziś uroczy: 
ście jubileusz zwycięskiej bitwy pod Paryżem w r. 
1814 1-go pnłkn dragonów. Wieczorem odbył się 
capstrzyk, a żołnierze pułku wystąpili konno, Przy” 
brani w średniowieczne malownicze uniformy. 

Kołomyja, 24 marea. (Koresp. Nowej Reformy). 
[Strejk robotników krawieckich). Bezrobocie żydow- 
skich tkaczy, które praed rokiem z zaciekłością 
po obn stronach było prowadzone, było zaprzecze 
niem bajki o bezwzględnej solidarności żydów. Po-- 
nowaym dowedem tego jest także trwający tu od 
kilkn tygodni strejk żydowskich robotników i ro- 
botnie krawieckich. W strejkn bierze udział około 
300 osób. Ponieważ żydowscy robotnicy odznaczsją 
się, jak wiadomo, wielką skromnością pod wzglę- 
dem potrzeb życiowych, przeto zorganisowano od- 
powiedmio akcyę ratunkową. Utworzono mianowicie 
knchnię „komnniatycznę* Towarzysze piekarsoy 


wiście bezpłatnie i rano odwożą go do wspólnej 


strejkujące przygotowują „poroye“, obierają siem: 
niaki, robią ciasto, kręcą papierosy, a „towarzysze 
strejkujący, zamiast gotówki, otrzymują asygnaty 
na naturalia, a tylko żonaci otrzymują zasiłki pie- 
niężne. Warunki, jakie strejkujący stawiają, są bar- 
dzo skromne: żądają 11-godzinnego dnia roboczego 
(obecnie pracują najmniej 14 godzim) i tygodniowej 
wypłaty. Spodziewać się należy, że p. inspektor 
przemysłowy w sprawę tę wglądnie. 

Zaprzeczone bankructwo. Z Nowego Sąeza do- 
noszą nam: Przed tutejszym trybunałem orzekają 
cym odbyła się rozprawa przeciw Abrahamowi Hir- 
schowi Amsterdamerowi, kupoowi w Mszanie Dol- 
nej (który zaprzeczył? na mocy $ 19 net. pras, w 
N. Reformie, jakoby zbankrutował), eskarżonemu 
o występek lekkomyślnej krydy z § 486 u. k., a 
trybunał uznając go winnym təgo występkn i u- 
względniając wszeliio okoliczności łagodzące, ska- 
zał go ma trsy tygodnie Ściałego aresztu z jednym 
postem w każdym tygodziu, 

Zjazd delegatów austryackich Izb adwokackich 
obraduje w tych dniach w Wiedniu. Jednym z wi- 
ceprezydentów Zjszdu jest dr. Ferdynad Wilkosz z 
Krakowa. 

Bal polski w Cieszynie, pierwsza pod tą popu- 
laroą nazwą zabawa, udał się pod każdym wzglę- 
dem dobrze. Komitet baln ogłasza następujące spra. 
wozdanie finansowe: Dochód brutto wynosił 519 
kor. 93 h, wydatki wynosiły 819 kor. 75 h., po- 
został więc czysty dochód w kwocie 200 kor. 18 
b., który zasili kasę Czytelni ludowej w Cieszynie. 
Komitet, dziękując publiczności za żywy udział 
w zabawie, wyraża nadzieję, że odtąd ursądzanie 
balu polskiego w Ceszynie stanie się tradyeyjnym 
zwyczajem. 

O Wojciechu Kossaku umieściło czasopismo nie- 
mieckie Ueber Land und Meer bardzo pochlebny 
artyku? z ilustracys, przedstawiającą pracownię na- 
szego artysty. „Pokażny jest szereg artystów — 
pisze autor artykułu — którym się uśmiecha ła 
ska cesarza. Jednym z tych wyssezególoionych ma- 
larzy jest Polak, Wojciech Kossak“. Następnie opi- 
suje autor artykułu pracownię naszego artysty i 
podeje krótki życiorys jego z trafną charaktery- 
styką dotychczasowej twórczości. Bliższe stosunki 
cesarza Wilhelma z W. Kossakiem pochodzą z cza- 
sów, gdy Kossak i Fałat pracowali w Berlinie nad 
panoramą p.t. „Berezyna*. Wówczas Wilhelm, któ 
ry często oglądał panoramę, odezwał się pewnego 
razu do Kossaka: „Zostań pan w Berlinie. Pragnę, 
ażeby miasto nasze stało się Środowiskiem sztuki 
międzynarodowej“, 

Znany list Sienkiewicza nie obraził bynajmniej 
baronowej Suttner, lerz owszem baronowa Sutt- 
ner, jak donosi korespondent Kraju petersburskie- 
go, napisała do Sienkiewicza list, świadczący, że 
zrozumiała i cdczuła jego skrupuły, 

Nadmienić przy sposobności należy, że prof. 
Fórster, astronom, który nchodzi za współautora 
odezwy bar. Sattner, wypiera się tego do pewnego 
stopnia, zaznacza bowiem, ig korespondując stale 
z bar. Suttuer, poawolił, na jej żądanie, zużytko 
wać ustęp jednego z jego listów do tej cdezwy; 
azm jednak do żadnej agitacyi się nie wtrąca gdyż, 
jako ucsony, a zasady nie aabiera głosu W Żadnej 
aztualnej kwestyi politycznej. 

Kiedy już mowa o liście Sienkiewicza, warto 
wspomnieć, że Kraj zamieszcza o tym przedmiocie 
w ostatnim numerze wstępuy artykuł pióra p. 
L. Straszewicza, który gani postąpienie 
wielkiego naszego powieściopiearz, że nie pod 
pisał? odezwy bar. Suttner. P. Straszewicz wy- 
chodzi s teoretyrznego stanowiska ogóluo humani- 
tarnego, a nie odczuwa dostatecznie narodowo-poli- 
tycznej manifestacyi, w liście Sienkiewicza się znaj- 
dającej, a przy tem kwestya jeszcze, czy ze stano 
wiska humanitarno - cywilizacyjnego należy stanąć 
po stronie B:ćrów, — wszak i Btiórowie nie są 
w Afcyce u siebie w domu, a jak postępnją z lu 
dnością tubylczą, o tem wiele dyskntować było 
można, 

Pożar Rużomberku na Spiżu. Z miasta Św. Mi- 
kolasza donoszą do Pester Lloydu: W mieście Ru- 
żomherkn wybuchł groźny pożar w fabryce. bryn- 
dzy Makowiekiego i rozszerzył się w krótkim cza 
sie na całe miasto, które stanęło na wazystkich 
rogach w płomieniach. Zażądano telegraficznie po- 
mocy z Św. Mikolasza, skąd wyruszyła na ratunek 
cała tamtejsza straż ogniowa. Wynik akcyi ratnu- 
kowej dotąd niewiadomy. 

Bela Mallath, słynny historyk węgierski, zmarł 
w Budapeszcie w 69 roku życiz. Mailath brał w 
młodych latach udział w kampanii 1849 r, jako 
kapitan honwedów, poczem piastował różne godno- 
ści nrzędowe. Zamianowany w r. 1879 biblioteka- 
rzem narodowego muzenm, następnie ezłoskiem 
Akademii nmiejętności, ogłosił znany poczet dzieł 
historycznych, wielce cenionych w jego ojosyżnie. 

Przeciwko secesyjnemu malarstwu. Na tego- 
rocznej wystawic „Secesyi* w Wiedniu znajduje się 
wielki obraz Klimta p. t, „Filozofia“, który ma 
ozdobić snfit anli uniweraytetn tamtejszego. Obraz 
wywołsł sprzeeane sądy: jedni wyrażają się o nim 
s wiolkiemi pochwałami, inni odmawiają mg wazel- 
kich zalet. W kołach profesorów uniweraytetn wie- 
deńskiego podniosły się rÓwnień głosy przeciwko 
„Filozofii*, Obecnie kursuje pomiędzy profesorami 
petycya, protestująca przeeiwko ozdobienin auli u- 
niwersyteckiej owym obrazem, który, zdaniem pro- 
testnjących, mie nadaje się do renesansowego styln 
gmachu uniwersytackiego, Pętycyę ową podpisało 
już kilkunastn protesorów, Podobno przeciwko „Fi- 
lozofii* Klimta oświadczyć się mieli niektórzy pro- 
fesorowie także ze względów, które zaalazły swój 
wyraz w niemieckim projekcie ustawy, znansj pod 
nazwą lez Heinze. Profesor Exmer w rozmowie ze 
współpracownikiem jędnego z pism wiedeńskich o- 
świadczył, że Profesorowie, przynajmniej z wydzia- 
łów świeckich, kierowali się wyłącznie względami 
natary estetycznej, które nie mają nie wspólnego 
z duchem lexz Hejnse. Petycya zostanie wkrótce 
wręczoną ministrowi oświaty. 

Hrabla | krawiec. Rzecz dzieje się w Paryżu, 
roku pańskiego 1900. Słyany krawiec Paquin, go 
dny ze wszech miar następca słynnego Wortha, 
starał się o wzgiędy pewnej pięknej Pacyżanki. 
Ale oto potomek starożytnego rodn hrabiów D'Au- 
lan, osłonek Izby depntowanych, skierował oczy 
swoje także kn ewej pięknej Paryżance, skutkiem 
6zego wywiązała się rywalizacya pomiędzy nożyca- 
mi, a siedmiopałkową koroną. Piękna Paryżanka 


dał im doktór wojskowy słówkiem tauglich, poka- | w godzinach „pozaurzędowych”, pieką chleb, oozy- 


knchni. Ofiarodawcy zwożą tn środki żywności in 
natura, a to mąkę, ziemniaki i śledzie. Każdy ro- 
botnik palący obowiązanym jest pewien procent ty- 
toniu odwieść do lokalu „komuny*. Dziewczęta 


Kraków, 28 Marca 1900. ; 


wybrała przedstawiciela możye, p. Paqnia'a, a hr. 
D'Aulan odszedł z koszem w ręku i pragnieniem 
zemsty w sercu. Wyzwać krawca? Ba — wolno 
hrabiom nie płacić rachanków krawieckich, ale nie 
wolno im pojedynkować się z rzemieślnikami. Hr. 
D'Aulan chwycił się tedy innego Środka. Na po- 
siedzenin Izby deputowanych wypowiedział? przed 
kilku dniami płomienną mowę przeciwko Paquino- 
wi, asumpt zaś wziął z okazyi udzielenia temu 
krawcowi orderu legii bonorowej. Wmięszał się 
niepotrzebnie do dysknsyi soeyalistyezny depntowa- 
ny Qoutant i od niego dowiedaiała się Izba o przy- 
czynie, która hr. D'Amlaa'a popehnęła do wypowie- 
dzenia siarczystej filipiki przeciwko Psqninowi. Przy 
głosowaniu większość depntowanych nznała, że p. 
Paquin jest godnym noszenia odzaaki legii hono- 
rowej. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykantów kooceptowych dyrekcyi poeztowej, 
Leona Cholewkę i Dyonizego Mutkę, oraz oficyała 
pocztowego i ukończonego słuchacza praw Piotra 
Pieściorowskiego, ukończonego słuchzoza praw Ka- 
jetana Władysława Dalbora, praktykanta koncepto- 
wego krajowej dyrekcyi skarbu Edmunda Kielbiń- 
skiego i auskultanta sądowego Władysława Nizioła 
prowizorycznymi koncypistami pocztowymi dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Konkursy. Sąd w Grybowie przyjmie natych- 
miast pisarza w cbarakterze pomocnika kaneelaryj- 
nego, obznajomionego z manipulacyą procesowę za 
miesięcznem wynagrodzeniem 52 koron. Udoknaen- 
towane podania należy . wnosić do dnia 1 kwie- 
tsia b. r. 

W departamencie rachunkowym wyższego sądu 
krajowego we Lwowie jest do obsadzenia posada 
radcy rachunkowego w VIII klasie rangi. 

Gaseta Lwowska Nr. 70, 


Z kalondarza. We wtorek 27 marca: Jana 
pnstelnika i Ruperta; wa środę 28 marea: Jana 
Kapistrana i Sykstusa p.; we czwartek 29 marca: 
Eustazego op. i Cyryla d. 

Wschód słońca dnia 28 marca o godz, 5 min. 
25, zachód o godz. 6 m. 04. Długość dnia godz, 
12 m. 39, 

Z krak. ebserwatorymm. Dnia 26 go 
marea pochmanrno, wieczorem i w nocy dessos; ter- 
mometr od 0,10 doszcdł do 6,5” C. Barometr się 
podnosi. 

Daia 27 marca o godzinie 7 rano stan baro- 
metra był 737,0 mm., termometru 2090. Wiatr 
zachodni. 


Repórtoar teatra miejskiego. 


We środę 28 marca: „Bogaty wujaszek“, ko- 
medya w 4 aktach C. Karlweisa (popal.), 

We czwartek 29 marca: „Sen srebrny Sa- 
lomei*, romans dramatyczny w 5 aktach, 9 obra- 
zach, Juliusza Słowackiego, ilnstrowany muzyką (po 
raz 4), 

W piątek 30 marca teatr zamknięty, 

W sobotę 31 marca: „ŚSzlachectwo dasty*, 
komedya w 3 aktach J. Chęcińskiego ; „Łobzowia- 
nie“, obr. dram, w 1 akcie ze śpiewami W, Àn- 
czyca (uroceysty jubilenszowy wieczór Pauliny Woj- 
nowskiej), 

W niedzielę 1 kwietnia: „Szlachectwo dn- 
szy*, kowedya w 3 aktach J. Chącińskiego; „Ło- 
bzowianie”, obr. dramatyczny w 1 akcie ze śpio- 
wami W. Anczyca, 

W poniedziałek 2 kwietnia: „Rosbitki*, 
komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznacomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
|=". ODC EH 


Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Muzyka symfoniczna jest niowątpliwie paj- 
wyższym wyrazom natchnienia i formy muzy- 
cznej i zawsze była ostatnim szczeblem wszel- 
kich nsiłowań artystycznych. Nasze Towarzy- 
stwo muzyczne po długich i skrzętnych przygo- 
towaniach, po całym szeregn drokuiejbzych prób, 
pokusiło się wreszcie o program piodakcyi, zło- 
Żonej przoważnie z poważnyeh utworów symfo- 
nicznych i złożyło dowód swych rzetelnych i 
gkatecznych w tej dziedzinie usiłowań. 

Wczorajszy wieczór był też z tego względn 
niezwykłą biesiadą artystyczną dla zwolenników 
szlachetnych i poważnych w muzyce kiernnków, 
gdyż tło programu stanowiły dwu odrębne na- 
strojem i kiernnkiem, a przocież tak pociągające 
szerokim swym stylem i nieporównaną piekn- 
ścią formy dzieła, symfonia Becthovena D-dar 
op. 36, 1 uwertara z opery Wagnera „Mei- 
Stersacnger von Nürnberg“. Tradno o silniejszy 
kontrast artystyczny, O znamienniejszą odrębność 
stylu, jak ta, którą wykazują w bczpośrednieza 
sąsiedztwic postawione utwory. Pierwszy ucsabia 
najwyższe wzloty ducha i nntchnień przedstawi- 
ciela ostatnich blasków muzyki klasycznej, po- 
rywa swą szlachetnością, spokojem i powagą 
formy, której każdy szczegół zda się być wy- 
rzeżbiony w nujczystszym marmurze, drugi sku- 
pia w sobie wszystkie rozwickrzone błyski epo- 
ki romantycznej w jej najśmielszych, najbardziej 
oderwanych pomysłach i rzaca je na tło pod- 
malowane szeroko, porywając siłą, charaktery- 
styką i kolorytem, bogactwem harmonizacyi i 
jaskrawością efektów. 

Aby te wszystkie znamienne cechy mogły 
znaleść swój należyty wyraz i nie uległy za- 
tarciu stylu i szczegółów, potrzeba wielkiego i 
należycie wyćwiczonego ciała zbiorowego, po- 
trzeba orkiestry świadomej odpowiedzialnego za- 
dania, zgranej z sobą doskonale. Amatorska or- 
kiostra Towarzystwa muzycznego, podparta or- 
kiostrą wojskową, dała nam wczoraj wespół wy- 
wysoce artystyczny i złożyła świadeetwo nie- 
małej dojrzałości. Jest to wynik, na który 
z chlubą spoglądać możemy, gdyż uprawnia do 
najśmiolszych nadziei na przyszłość. 

Wstęp do „Śpiewaków norymberskich“, wy- 
konany w całości z brawurą i siłą, odsłonił 
wszystkie piękności nateknień twórcy cyklu 
„Nibelnngów* i dał wyczerpnjący obraz tej 
potęgi artyzmu, jaką Wagner wlewał w swe 
dzieła. j 


?: 


| 


Kraków, 28 Marca 1900. 


A na tem poważnem i stylowem tle, „po „tej 
bursy spląynych w najśmielsze formy i najja- 
skrawsze kontrasty tonów, rozlała się słoneczna 
pogoda kleycznej myśli Beethovena. Symfonia 
Ddur ni, należy wprawdzie jeszcze do tego 
okresu tyórczości Beethovens, w którym geniusz 
jego wypowiedział się w całej potędze, ale ma 
już wsypstkie cechy jego natchnienia, ma ów 
typowy styl i polot, owo szerokie tchnienie, 
które, spoięgowane póżniej, rozłało się tak po- 
tężnie w symfonii dziewiątej. Powstała ona w r. 
1803 pod wpływem owego pamiętnego tylu 
urokami i wrażeniami lata i w Niej tcż wyśpie- 
wał Beethoven Z całą swobodą swe radości i 
uczucia. Dla zwolenników klasycznej muzyki 
tradno 0 Większą rozkosz tonów, jak wysłucha” 
nie owego „Larghetto“, w którym sielskość i 
czar przyrody znajdują tak piękną ilustracyę 
w melodyi pełnej spokoju, Świeżości, płynącej 
tak szeroko, urozmaiconej tak barwnie, jak na 
wzorzystym kobiercu zieleni łąk rozściela się 
barwne Wiosenne kwiecie.” Beethoven pisze tu 
całą pełnią natchnienia, całą siłą indywiduali- 
zmu, Całą głębią swej duszy i tem nas porywa. 
Wykonanie było doskonałem we wszystkich 
szczegółach, Pod dzielną batutą dyr. Barabasza 
podniosły utwór ukazał się w całej swej pięk- 
ności. Dominowały zaś w wybornym zespole 
głosy pierwszych Skrzypeów, nadając charakte- 
rystykę i rzeżbiąc Z wytwornym artyzmem szcze- 
góly Beethovenowskiej frazy. 

Reszty programu dopełnił chór Towarzystwa, 
który w piarwszej części, łącznie z głosami 
żeńskiemi, odśpiewął z doskonałą rytmiką pic- 
śni Schumana, Maszyńskiego, Mokrioga i Vier- 
linga — wszystko á capella, w drugiej zaś 
galu chór Męski okrasił i zakończył produkcyę 
ładnie wycieniowanym śpiewem greckim „Sala- 
mis“ Germshcima, oraz znanym, a zawsze chę- 
tnie słąchanym utworem Griega „Landkiending*. 

Licznie zgromadzona publiczność gorącemi 
oklaskami podkreślała wykonanie każdego ustę- 
pt programu, Dyr. Barabaszowi wręczono Z estra- 
dy piękny wienies z napisem na szarfach: „Od 
kolegów“, a chór akademicki wręczył ma ozdo- 
pną odznakę członka honorcwego. W. Pr. 
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Ostalnie Wiadomości. 


W gmachu sejmowym obradowała wczoraj 
wieczór komisya matka. W sprawie komisyi a- 
grarnej, tchwalonej na wezorajszem posiedzeniu 
sejmowem dla wniosku posła Hupki, postanc- 
wiony Z8PTOponować Sejmowi powiększenie li- 
czby gsłonków tej komisyi o dwóch, to jest z 9 
do 1158 Członków i wybranie do niej posłów: 
Włądysława Wiktora, Czuykowskiego, Hupki, 
Klegonsiewieza, Milana, Paszkowskiego, Pilata, 
Powezka, Rayskiego, Sękowskiego, Urbańskie- 
go i Wachniaoina. 

Komisya matka uchwaliła następnie zapropo- 
pować du komisyi przemysłowej posła Sękow- 
skiegu w miejsce p. Dąmbskiego, który, jako 
członek Wydziału krajowego, — złożył mandat 
członka tej komisyj. 

Wreszcie zaproponowano powiększenie liczby 
członków komisyi gospodarstwa krajowego i 
przędsiawione do w;borz p.-Bryauzy żsa.egu; 
do komisyi kolejowej zaproponować wybór p. 
Okaniewskiego w miejsce p. Sękowskiego, któ- 
ry postanowił mandat ten złożyć; do komisyi 
administracyjnej p. Adama Jędrzejowicza, — w 
miejsce p. Hapki, który mandat do tej komisyi 
postanowił złożyć; wreszcie do komisyi poda- 
tkowej p. Niezabitowskiego Witolda w miejsce 


p. Szeliskiego, który wziął urlop na całą senyę 
sejmową. 


W przeszłym roku rosyjskie minister- 
stwo oświaty powołał» komisyę pod prze- 
wednietwem jednego z inspektorów okręgowych 
petersburskiego okręgu naakowego celom opra- 
cowanią reformy przepisów o egzaminach 
roczmyeh i promowania uczniów z klasy do 
klasy, jakoteż o egzaminach ostate 
cznych w gzkołach średnich. 

Komisya ta ukończyła obecnie swe prace i 
przyszło do następnych wniosków: Obowiązują 
ce dzisiaj egzamina przejściowe, odby- 
wające się W Niektórych klassch ze wszystkich 
przedmiotów (klasa 1V, i klasa VI. gimnazyalna), 
w innych zaś klasach tylko z niektórych przed- 
miotów, i to zarówno ustne, jak pise- 
mne mają być zniesione. Uczniowie bę 
dą promowani z z klasy do klasy na podstawie 
siopni roczvych przyczem za dostateczny stopień 
Uważa się 5 w 8 stemie pięciostopniowym. Jak 
wiadomo, dotyczas uwalniano od egzainów 
0d egzaminów tylko tych uczniów, którzy mieli 
z głównych przedmiotów (rosyjski, matematyka, 
łacina, greka) średni stopień bardzo dobry (4), 
a z innych przedmiotów dostateczne. 

Uezniowie, mający stopień niedostateczny 
z jednego lab dwóch przedmiotów w  przecię- 
tnym „wyniku rocznyni będą dopuszczeni do 
egzaminu Z tych przedmiotów celem poprawie- 
Bla stopnia; Ci Zaś, Którzy mają stopień niedo- 
Siateezny więcej, jak z dwóch przedmiotów, nie 
będą dopuszczan: „do egzaminu poprawczego, 
lecz powstają w tej snmej klasie na drugi rok. 

Egzamina mają być tylko ustne; pisemne będą 
atrzymane tylko dla egzaminów ostatecznych i 
tylko z języka rosyjskiego. 
do roponoWw&na reforma egzaminów odnosi się 
£zkół średnich w całem państwie rosyjskiem, 
a Wito j w Królestwie Polskiem. Jest to refor- 
ma Wielkiej doniosłości, usuwa bowiem mecha: 
niczny spogób promowania uczniów, i to sposób 
w stopnia niepedagogiezny, ponieważ 
powsze0 nie wiadomo, że egzamina wytwarzają 
nienofa'ny atan psychologiczny Ucznia, a więc 
nie dają SPORubności przekonania Się o zakresie 
Jego rzeCZYWiatych wiadomości i 0 jego uzdol- 
Rieniu. PZCZOgÓJnie w gimnazyach i progimna- 
yach Ko OJ Polskiego system egzaminów 
Uoprowadzony Był do czysto mechanicznego pe- 

tyzmu, ©% więc społeczeństwo polskie 
W Królestwie 7, radością powita zapowiedzianą 
łeformę i odczuje JĄ jako prawdziwą ulgę. 
—ZA 


Petersbarski Kra) donosi, żę instytucya n æ 
czelników ziemskich, istniejąca w cen- 
tralmych guberniah rosyjskich, ma być od 
przyszłego Toku prowadzoną w gąberniach 
połudsiowo-zachodzich, t. j. ną Ukrainie, Fv- 


uaker Qats 


dolu i Wołynia. Równocześnie zniesione będą 
sądy pokoju (z wyjątkiem wiąkszych miast) i 
urzędy t. zw. pośredników polubownych , t. j. 
komisarzy włościańskieh. Jak wiadomo, naczel- 
nicy ziemscy łączą w swych rękach władzę 
administracyjną i sądową nad włościanami. Jest 
to ipstytueya wsteczna, która nie licuje bynaj- 
mniej Z dążeniami do powszechnego zaprowa- 
dzenia samorządu lokalnego. 


O możliwości wysadzenia w powietrze Jo- 
hannesburga i obok tego miasta leżących 
kopalń złota, pisze Köln. Żtg., jako o rzeczy, 
z którą na seryo liczyć się trzeba. Jak długo 
szczęście wojenne sprzyjało Boćrom, twierdzi 
wspomniauy dziennik, tak długo nie leżało w 
ich interesie zniszczenie Johannesburga. Z chwi- 
lą jednak, gdy wojska angielskie zbliżają się 
do granie Transwaalu. zachodzi wielkie praw- 


podążył z pieśnią „Czerwony sztandar“ na u- 
stach na ulicę Ossolińskich, gdzie połączono się 
z wychodzarymi z „Ogniwa“, Cała gromada 
podążyć chcia”a teraz przed gmach sejmowy, 
przeszkodziła jednak temu policya, zagradzając 
drogę w ulicy Słowackiego. Wobec tego, tłum 
wrócił w ulicę Sykstuską, skąd chciał wejść 
w pasaż Hausmana. I tu jednak policya zastą 
piła mn drogę i zmusiła do rozejścia się do do 
mów. 

Nowy Sącz, 27 marca. W Wojniczu znalezio- 
no zamordowanego obywatela, Józefa Bykiewi: 
eza. Podejrzanyca uwięziono. 

Zbaraż, 27 marca. Przyszło tu do poważnych 
zaburzeń chłopskich na tle relsgijnem. Miano 
wicie komitet parafialny postanowił sprzedać 
gminie aa budowę szkoły za 2.000 koron grunt, 
na którym stoją dwie figury świętych. Owoż 
z tego powodu około 100 chłopów i bab, uzbro- 


dopodobieństwo, że Botrowie wykonają swe po-|jenych w kije i miotły otaczyło grunt i klę- 


gróżki. Uważają oni bowiem to miasto, będące 
głównem siedliskiem cudzoziemców, i central 
nym punktem kopalń złota, za jednę z najważ- 
niejszych przyczyn obecnej wojny. 

W tym dachu piszą wszystkie dzienniki boćr- 
skie, a cała ludność boćrska jest jednego z nie- 
mi przekonania, któremu także nieraz dali wy- 
raz członkowie Volksraad'a, twierdząc, że to 
nmiasto przeklęte* , ta „Sodoma Transwaalu* 
musi być z ziemią zrównana. Komendant Jo- 
hannesburga, Ben Viljoen, który wydał przed 
wojną manifest, kończący się słowami: „Bóg i 
karabin Mausera“, stanowczo oświadcza, że tyl- 
ko gruzy z miasta odda zwycięskim Anglikom. 
Półurzędowy zań dziennik Randpost doradza 
szyby kopalń wypełnić trupami cudzoziemców, 
maszyny zniszczyć a miasto wysadzić w po- 
wietrze. 

Wobec takiego usposobienia w sferach kieru- 
jących boćrskich, los Johannesburga i obok po- 
łożonych kopalń, poważue może wzbadzać o- 
bawy. 


J 
Floryan Ziemiałkowski. 


Wiedeń 27 marca. (Telefonem.) Floryan Żie: 
młiałkowski umarł dziś © godzinia 12%, w po- 
łudnie. 

Zanim kompetentne pióro oceni działalność 
obywatelską i polityczną tego wybitnego męża, 
niech nam będzie wolno zaznaczyć, że wiado- 
mość o śmierci Floryana Ziemiałkowskiego, od 
kilku dni spodziewana, boleśnie dotyka społe- 
czeństwo polskie. Ż nim schodzi do groba jeden 
z niewielu twórców konstytacyi austryackiej. 
Udział jego w tej sprawie był niemal decydu- 
jącym. 

Urudzony w r. 1817 w Berezowicy, ukończył 
wydział prawa w uniwersytecie lwowskim. — 
W r. 1840 uwięziony pod zarzutem zdrady sta- 
nu i na śmierć skazany został. Ułaskawiony — 
w 1848 wybrany został posłem do parlamentu. 
W r. 1860 został posłem na Sejm. W r. 1868 
za udział w powstaniu na © lata twierdzy ska- 
zany został. W r. 1865 zastępy wał miasto Lwów 
i Drohobycz w Sejmie a w marcu 1867 dostał 
się do Rady państwa, gdzie piastował godność 
wiceprezydenta Izby. 

W roku 1871 przeciw Smolee kandydował na 
prezydenta miasta Lwowa. Smolka przeszedł 
nieznaczną liczbą głosów i nie przyjął wyboru, 
a wtedy wybrano Ziemiałkowskiego. 

W roku 1873 został ministrem dla Galicyi, i 
(był nim do roku 1888. Został mianowany ezłon- 
kiem Izby panów i usunął się zupełnie w za- 
cisze życia prywatnego. Dom Ziemiałkowskiego 
w Wiedniu stał się odtąd głównym punktem 
zbierania się kolonii polskiej. 

Cześć pamięci zmarłego! 

Lwów, 27 marca. (Zelef,) Z powodu śmierci 
Ziemiałkowskiego z gmachu Wydziału krajowe- 
go, z ratusza i innych gmachów publicznych 
powiewają czarne chorągwie. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady miejskiej prezydent miasta 
poświęci wspomnienie pośmiertne Ziemiatkow- 
Skiemu, jako jednema z prezydentów miasta 
Lwowa. Portret jego, Zawieszony w sali obrad 
Rady miejskiej, pokryty będzie kirem. Rada m. 
Lwowa wybierze deputacyę na pogrzeb. Mar- 
szałek kraju, hr. Badeni, wysłał już dziś do 
wdowy telegram kondolencyjny, na Jjutrzejszem 
zaś posiedzenia Sejmu poświęci zmarłemu wapo- 
mnienie. Również wziętą będzie pod „obrady 
sprawa deputacyi na pogrzeb. Namiestnik, pre- 
zydent Tehórznicki i spokrewniona z Ziemiał- 
kowskimi rodzina Dylewskich wysłali dziś te- 
legramy kondolencyjne. 


” Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 27 marca. (Zelef.). Jutrzejsze posie- 
dzenie Ssjmu rozpocznie się o godzinie 10 rano. 
Na porządku dziennym między ipnemi prowizo- 
ryam budżetowe na 2 miesiące i wniosek p. 
Merunowicza w sprawie budowli wodnych. 

W gmachu politechniki panował dziś ruch 
bardzo żywy. Kcmisya z 7, wybrana przez mło- 


dzież obradowała w dalszym ciągu wraz z pro-|ty 


fesorami. Młodzież udała się do rektora Nie- 
mentowskiego, który leży chory, a gdy on za- 
pewnił pod słowem honoru, że rozstrzygnięcie 
leży w ręku namiestnika, młodzież postanowiła 
ustąpić i wysłać depatacyę z 3 do namiestnika. 
Rezultat tej audyencyi na razie niewiadowy. 

Słowo Polskie donosi, że namiestnik zażądał 
od dziekanatu wydziału lekarskiego w Krako- 
wie wyjaśnień co do znanego wypadku z kol- 
chicyną na klinice prof. dra Korczyńskiego. 

Proces redaktora Monitora, Breitera, z drem 
Aszkenazym odroczony został do 25 kwietnia. 
Równocześnie odbędzie się proces p. Breitera 
z posłem Stapińskim. 

Lwów, 27 marca. (Zelef.), Partya socyalno- 
demokratyczna odbyła wczoraj dwa zebrania, 
na których referowano o „zmianie ordynacy! 
wyborczej do Sejmu“. 

Po zebraniu, tium, złożony z kilkuset osób, 


cząc i modląc się mie dopuszczało nikogo od 
świta do nocy. Zandarmerya nie wysiarczyła, 
wezwano więe wojsko. 


Galicyjska Kasa Oszczędności. 


Lwów, 27 marca. Dziś przed południem o 
godzinie 11 rozpoczęło się zwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa galicyjskiej Kasy 
Oszezędności. Przewodnieżył zastępca prezesa 
St. Niezabitowski, jako komisarz rządowy ja- 
wil się na zgromadzeniu radca namiestnictwa 
Czeżowski. 

Niezabitowski zawiadomił zebranych, że Wy- 
dział przychodzi znowu przed walne zgromadzo- 
nie o odpisanie 975.661 złr. Koszta wystawy 
na ten fundusz rezerwowy, który jednakże Wy- 
dział krajowy usilną gospodarką będzie się sta- 
rał uzupełoić. 

W sprawozdaniu z czynności Wydziału, przed- 
stawionem przez referenta dra Pająka podnie- 
sionu, że Wydział zajmował się sprawą sprze- 
daży kopalń Wolskiego i Odrzywolskiego, a rzecz 
doszła aż do zawarcia znanego ukiada opcyj- 
nego, czyli przedwstępnego. Daiej sprawozdaaie 
wspomina o sprawie Muzeum przemysłowego co 
do którego istnieje spór z miastem, jaką kwo- 
tą Kasa do budowy się przyczynić jest obowią- 
zaną, dalej jest mowa 0 regulaminie służbowym, 
dla rozmaitych kategoryj funkcyonaryuszy, Wy- 
pracowanym przez komisyę regulaminową a obe- 
cnie rozpatrzonym prsez Wydział. Co do kwe- 
styi poleconej Wydziałowi przez walne zgroma- 
dzenie aby zbadał o ile i którzy ezłonkowie 
Towarzystwa są odpowiedzialni za nieporządki 
w Kasie, Wydziaż oświadcza, że nie mógł tej 
rzeczy Ostatecznie załatwić z powoda, że znaj- 
duje się ona jeszcze w sądzie karnym. 

Najobszerniejszą dyskasyę wywołała sprawa 
Mazeum. Za doprowadzeniem do skutku budo- 
wy, jako pomnika dla właściwego twórcy, á. p. 
W. Dzieduszyckiego, przemawiali pp. Kędzior i 
dr. Giąbiński. Dr. Łoziński radziż oddać całą 
sprawę na drogę procesu cywilnego, dr. Sołowij 
zań bronił stanowiska Wydziału. 

Sprawozdanie Wydziała przyjęto wraz z po- 
leceniem, w myśl propozycyi p. Qubrynowiceza, 
aby Wydział jak najrychlej zbedał sprawę od 
powiedzialności członków Towarzystwa za nie- 
porządki. t - 

Co do Muzeum, to osiatecznić waiost« zmo- 
dyfikowany przekazano napowrót dyrekcyi. 

Na wniosek referenta Pierożyńskiego uznano 
zamknięcie rachunków, poczemą rozwinęła się 
dyskusya co do wniosków Wydziału o zmianę 
niektórych paragrafów statutu. Najżywiej dy- 
skatowano nad obostrzeniami eo do lokacyi ka- 
pitałów. Utrzymał się najdalej idący wniosek 
dr. Kolisckera z wezwaniem do dyrekeyi i wy- 
działu, aby zbadały sprawę utworzenia oddzia- 
ła emisyjnego dla listów hipotecznych i przed- 
łożyły walnemu zgromadzeniu projekt odpowie- 
dniej zmiany statatu, 

Na tem odroczono zgromadzenie do jutra, do 
godziny 10 z rana. Jutro obrady będą zakoń- 
czone. 


Windnń, 27 marca. Wiener Zig ogłasza, że 
prezydent ministrów nadał opróżnioną posadę 
starszego imspektora w zakładzie dla badania 
środków spożywczych w Krakowie chemikowi, 
Leonowi Marchlewskiemu. 

Tenże dziennik donosi: Obwieszezenie miai- 
sterstwa Skarbu zarządza, że waluta koronowa 
ma być wyłącznie walutą krajową przy emisji 
papierów wartościowych. 

Wiedeń, 27 marca. (Zelej. Pogrzeb członka 

Izby panów $. p. Dumby odbył się dziś przy 
nader licznym udziale artystów i literatów. Przy- 
byli także prawie wszyscy ministrowie. 
., Wiedeń, 27 marca. Wezoraj prócz Sejmu ga- 
licyjskiego rozpoczęły obrady następujące Sejmy 
krajowe: czeski w Pradze, śląski w Opawie, 
morawski w Bernie, przedarulański w Bregen- 
cyl, Styryjski w Gracu, karyneki w Celowcu, 
kraiński w Lublanie, dalmatyński w Zadarze i 
bakowiński w Czerniowcach. 

Wiedeń, 27 marca. Izba giełdowa w Wiedniu 
na plenarnem posiedzeniu po odczytaniu petycyi 
o zniesienie procentowego notowania kursów na 
giełdzie wiedeńskiej uchwaliła odesłać ją do 
gomitetu dla ceduły giełdowej, celem jak naj- 
rychiejszego wypracowania sprawozdania. (Obace 
artykuł p. t. Z ruchu finansowego. P. R.) 
 Ułomaninc, 27 marca. Arcybiskup Ołomanie- 
cki, dr Kohn, zakazał wszystkim du- 
chownym należenia do tutejszej 
czeskiej „Besedy“. Rozporządzenie to do- 
ka 15 duchownych, a między nimi, byłego 
posła do Rady państwa, ks. Wurma. 

Morawska Ostrawa, 27 marca. W kilku 
dniach zakończy się strejk w zupeł- 
ności. Wezoraj zjechało do pracy */, robotni- 
ków w szybach tatejszych. 

Morawska Ostrawa, 27 marca. Właściciele ko- 
palń postanowili nie oddalać z roboty wszy- 
stkich członków komitetów strejkowych, lecz 
tych, którzy jako wybitni Bgitatorowie, dopu- 
ścili się wykroczeń dyseyplinarnych. s 

Berlin, 27 marca. Wobec obaw<jpanujących 
w kołach konsumentów węgla Reichsanseiger 
oznajmia, że według uzasadnionych obliczeń 
transport węgla w roku 2900 przewyższy trans- 
port węgla w roku ubiegłym co najmniej o 10 
milionów tonn. A 

Berlin, 27 marca. Wezoraj odbył się tataj 
z olbrzymiem powodzeniem koncert na dochód 
fanduszu pensyjnego kapelmistrza nadwornego 


Hansa Richtera, który dyrygował orkie- 
strą filharmonieznego towarzystwa. Publiczność 
zgotowała genialnemu dyrygentowi niesłychanie 
gorące owacye, wznosząc na jego cześć okrzyki 
Koncert składał się z utworów Wagnera i Bee 
thovena. 

Paryż, 27 marca. Admirał baroa Wiktor 
Duperre umarł wczoraj w 75 roku życia. — 
Za cesarstwa był adjutantem księcia Hieronima 
i szefem gabinetu ministerstwa marynarki. — 
W 1876 roku był gabernatorem Kochinchiny i 
komendantem floty na wodach indo-chińskich. 

Rzym, 27 marca. Papież przyjął wczoraj w 
Sykstyńskiej kaplicy pielgrzymów morawskich 
z Ołomuńca i Berna z biskupem drem Baue- 
rem i msgr. Zapletalem, oraz msgr. D vo- 
rzakiem na ezele. 

Na przyjęciu obecny był także były prezy- 
dent ministrów hr. Franciszek Thun z rodziną. 

Przewodnicy pielgrzymki przedstawieni zostali 
Leonowi XLII. i wręczyli ma świętopietrze. 

Rzym, 27 marca. Kardynał Mazella, jezui- 
ta, biskup Palestyny, jeden z kandydatów do 
tiary papieskiej, umarł wczoraj po południu. 

Kardynał Respigni mianowany został kar- 
dynałem-wikaryuszem. 


Książę Radoliński. 

Berl'n, 27 marca. Wobec powtarzających się 
wciąż pogłosek o mającej nastąpić dymisyi am- 
basadora niemieckiego na dworze rosyjskim, 
Nordd. Allg. Ztg oświadeza, iż pogłoski te są 
bezpodstawne, gdyż o odwołaniu ks. Radoliń 
skiego nie ma mowy. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż, 27 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych o mało co nie przyszło do 
obalenia ministerstwa z okazyi inter- 
pelacyi o strejk i zaburzenia na wyspie Mar- 
tinique. 

Dyskusya była bardzo gorąca. Socyaliści ata- 
kowali rząd za użycie broni podczas zaburzeń, 
co spowodowało śmierć 9 osób, a 14 osób 
zostało rannych. 

Z wielkim tradem zdobyło ministerstwo Wal- 
decka- Rousseau wotum zaufania, uchwalone bar- 
dzo nieznaczną większością głosów. 


WOJNA. 

Londyn, 27 marca. Z Kimberleyu dono 
szą, że oddział kawaleryi angielskiej, wysłany 
z oboza z Warrenton, wkroczył na teryto- 
ryum Transwaalu i dotarł do punktu, leżą- 
cego w odległości 80 km na północ od Chri- 
stianii. 

Londyn, 27 marca. Nagły odjazd gen. Kit- 
chenera do De Aar, uważają tutaj za do- 
wód, że powstanie osadników holenderskich w 
zachodnich częściach kolonii Przylądkowej nie- 
tylko nie zostało stłumione, lecz owszem wzrasta. 

O zaciętości Boćrów świadezą ich odpowiedzi 
dane generałom: Gatacreowi i Clements'0- 
wi, którzy wzywali ich do kapitulacyi pod 
Jagerfontein i Fauresmith. Odpowie 
dzieli oni mianowicie, że nie myślą wcale e 
poddaniu i że walczyć będą do upadłego. 

Londyn, 27 marca. Tłomacząc powód opóźsia- 
nia się operacyj wojennych w Oranii, twierdzi 
Times, że stało się Koniecznem oczyśsić kraj 
ten z nieprzyjaciela na tyłach korpusu marsz. 
Robertsa, zanim będzie mógł on ruszyć w 
kierunku Kreonsztadtu i Pretoryi. 

Londyn, 27 marca. Ludzie, którzy w piątek 
zastrzelili 3 oficerów angielskich, a 3 ranili w 
odległości kilaunasta kilometrów ód Bloem- 
fontein, należą do policyi z Jokannes- 
burga. Wypadek ten służy za dowód, jak 
dalece myli się marsz. Roberts eo do pacyfi- 
kacyi najbliższych okolie stolicy Oranii. Bsóro- 
wie orańscy zniszczyli połączenie telegraficzne 
między Bloemfontein a Kimberley'em. 

Londyn, 27 marca. Do Times'u donoszą z Roux- 
ville, że komendant boćrski Olivier przeciągnął 
w niedzielę ze swoim Gddziałem i 15 dziadami 
z Ladybrand ku północy. Bardzo prawdo- 
podobnem jest, że gen. Frenehb'owi uda się 
go otoczyć i wziąć do niewoli. 

Londyn, 27 marca. Transport wojsk do Afry- 
ki południowej odbywa się bez przerwy. W cza- 
sie od 1 do 22 b. m. wysłane do Afryki na 35 
statkach przewozowych 889 oficerów i 25.720 
BZerczowców. 

Kapsztadt, 27 marca. Ubiegłej nocy wybuchł 
tu gwałtowny pożar przy ulicy Gravestreet 
który Zniszczył kilkadziesiąt budynków. Biura 
rządowe zaledwie zostały uratowane. Akta, mie- 
szczące się w nich przeniesiono do gmachu par- 
lamentu, lecz wiele z tych aktów zostało sileie 
uszkodzonych przez ogień. 

Brukseła, 27 marca. Depatacya repa- 
blik południowo-afrykańskich, wy- 
słana do Earopy, przybywa w tych dniach do 
Neapolu, — skąd natychmiast wyjedzie do 
Berlina, a póżniej do N. Jork u. 

Uchodzi tu za rzecz pewną, że deputacya ta 
prosić będzia Niemcy i Stany Zjednoczone o 
protektorat nad Transwaaiem i Ora- 
nią, aby te republiki mogły jaż raz uwolnić 
się od zwierzchnictwa Anglii. 

Haga, 27 marca. Tutejsze poselstwo orańskie 
zaprzecza doniesienia londyńskiego Głlobe'u, ja- 
koby prezydent Stejn został pozbawiony swe- 
go urzędu, i jakoby ustanowiono w Oranii no- 
wy rząd prowizoryczny. Nieprawdziwość tego 
doniesienia pokazuje się już stąd, że prezydent 
Steja otworzy w Kronsztadzie 2-go b. m. 
nadzwyczajną aesyę Volksraadu bardzo ważnym 
manifestem. 

Kolonia, 27 mares. Z Londynu do Köln. Ztg, 
że los Mafekinga wzbadza ta bsrdzo po- 
ważne obawy. Wprawdzie ostatnie wiadomości 
z tego miasta, sięgające do 14 marca nie Za- 
wierają w sobie czegoś bardzo niepokojącego, 
jednakże sądzą powszechnie, że dłażej nad dwa 
tygodnie Mafeking nie będzie w możności się 
trzymać. 3 

Nowy Jork, 27 marca. W Baltimore od- 
było się wczoraj wielkie zgromadzenie ludowe, 
które uchwaliło rezolucye, wyrażające Sympatye 
dla Boćrów. Na zgromadzeniu tem przemawiał 
również były poseł transwaalski Montagu 
White, i zapewnił, że niema mowy o zakoń 
czenia wojny w Afryce południowej. Wkrótce 
zajdą tamże, jego zdaniem, wypadki, 


które cały świat wprawią w zdamie-|0 
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Wszysčy lekarze polecają go najgoręcej. 
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ZAKŁAD BANDAZOWO-ORTOPEDYCZNY 


(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


przy ul. Floryańskiej L. 5, I. piętro. 

Utrzymaje na składzie wszelkiego redzaju Gor- 
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dia 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi- 
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- 
rych, aparaty Leitera, balony Polic. i t. d. 

Na Żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 


Poleca się łaskawym waględom Szan. Publiczności, 


SOormatosa 
(rozpuszczalne białko mięsne) 


jest wedłag orzeczenia najwybitniejszych le- 
karzy „ideałem przetworu odżyw- 
czego“ dla chorych i słabowitych. Działa 
na nerwy wzmacniający I tworzy mięśnie. 
Dostać można we wszystkich aptekach i 
drogueryach. 610 6 17 


Magazyn nowości dla Dam 


Zimler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Do pana Juliusza Schaumanna, 


aptekarza w Stockerau. 

Proszę o łaskawe przysłanie dalszych dwóch 
pudełek soli żołądkowej, jak poprzednio. — Ze 
skutka jej jestem bardzo zadowolony. 

Z poważaniem 
Józef Pavlović. 
Sańskimost (Bośnia) 
dnia 16 września 1899 r. 

Dostać można u wyrabiającego apteka- 
rza, Juliusza Schaumanna w Stocke- 
rau, oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju 
i zagranicy. Cena 75 ct. za padrłko. Wysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 2355 3 4 


By wzmocnić ciało, i do pracy zdolnem 
uczynić, trzęba mu dać pewną ilość takiego poży- 
wienia, jakie odpowiada zdrowemu organizmowi. 
Inaczej jednak należy postępować, gdy Żołądek 
jest osłabiony. Wtedy powinno mu się dostarczać 
pożywienia możliwie skoncentrowanego i zarazem 
szybko przez organizm przyjmowanego. Takim wy- 
bornym przetworem odżywezym jest Somatosa, 
wyrabiana z tych cząstek mięsa, które isiotnie Są 
posilne, jak ciałka białkowate i sole; kto więc spo- 
żywa somatozę, nie ma dolegliwości żołądkowych, 
jest silnym i dobrze wygląda, (612) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Hrakéów, Rynek, 39. 25 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińsciej. 


Wiedeń, 27 marca 1900. 
Notowane w koronach i procentach. 


Renia austryacka papierowa . 
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wies na wiosnę . . . 
Kukurudza 
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służy do przyrządzania wybornych zup, sosów, legumin, pudyngów i t. d. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 28 Marca 1900. 


SE Adr. telegr.: Hiawełika, Eraków. Telefon Nr. 330. E$ 
=>] CJ z y D 
EEF Handel Delikatesow = 
s A. Hawełka w Krakowie 
E poleca na ŚWIETA WIELKANOCNE: 
m 3 Winogrona świeże słodkie, = 
TEF Ananasy świeże, ESY 
EST Jabłka tyrolskie, ESN 
RES Owoce franc. kandyzow. (Iruits assentćs glacés), TER 
TY Półgąski pomorskie, ree 
gay Fulardy i Kapłony styryjskie, js 


Kwiczoły faszerowane (Chand-froid), 

Gialantyny, Rolady, Pasztety, 

Majonezy, Auspiki, 

Wina węgierskie smaezne. 
Zamówienia na prowincyę Odwrotnie. 


lL EOL Plorajmy własny przemmysi, | 

Ceny tańsze niż System Berliński. Ceny tańsze niż 
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zamiejscowe! zamiejscowe! 
NOWA 


PRALNIA CHEMICZNA I SZTUCZNA 
FARBIARNIA PAROWA 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 51, 


otwartą została. 

Tamże przyjmuje się do chemicznego czyszczenia lub farbowania 
ubiory męskie i suknie damskie w całości lub sprute, firanki, kapy na łóżka, unifor= 
my wojskowe i urzędnicze. 74L 3 10 

Do żałoby! Jasne lub innego koloru suknie wszelkiego rodzaju 
w ciągu 4-ch dni chemicznie i trwale farbuje się na czarne. Z poważaniem 


ZARZAD „CLARITAS“, ul. Grodzka L. 51. 


|| Popierajmy własny przemysł, 


f 


Nie szukajmy obcych fabryk. 
'yAJqej yoAoqo Awfsynzs ðN 


— ELA | OPTYK 
K. Zieliński. wow 
IEralków), poleca oryginalne amerykań- 


Ftynek 38, 
linia A-B, 


skie Grafofony „„CE- 
lumpiea‘‘ po złr. 40, 80, 100 złr. 


Grafofony niemie- 
ckkie po zł. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry ograne, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:25, 1'75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


189 30 0 


uw Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFOW 
„„Columbia** 400 zir. 
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nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 


Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
| uzywany; dostać go można po cenie: Słoik 
a LAGA próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 

ii większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

a ochrony przed naśiadownictwami — 
an AIĘ, proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
ZSBRR | Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
De W opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 

szony tu obok się znajdujący. 227 23 0 
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pan Det FDD- 
Najwieksze, najlepsze ì najstarsze: żródło nabycia. 
: -5P Gąsiory oplecione 


i (DEMYOHNE) 
Benyi Arpad 


Fabryka SZKŁA i parowa SZIFIERNIA 
Zelestye, o. p. Remetemezó (kom. Szatmár). 


=- Szybkie dostarezenie we wszystkich ilościach. 
ME" Odznaczenia: Budapeszt 1896 r. — Szegedyn 1899 r. 694 33 


ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚNO0-OGRODOWYCH 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne. 


Cena m Cena 
-2 
NAZWA za | funt NAZWA A KZ 
re - | kor. | hal. 
7 
Jodła, Pinus abies . . . . |2-5| — | 60 || Grab, Carbinus betulus = 
Sosna czarna, Pinus austriaca zŚ 2 | 40 || Jasion, Fraxinus excelsior — | 
Modrzew, Pinus larix . ga| 3 40|| Jawor, Acer pseudoplatanus . — | 60 
| Bak - Bi: =| 1 40|] Klon, Acer platanoides . . . — | 60 
A gg Ri Pseudoaccac. {3 2] — 4 Olcha ay Alnus glutinosa «. | A 
uk, Fagus silv.. . . „| — | „ biała, n incana . 
Brzoza, Betula alha . a 3 — | 60 || Zarnowiec, Spartium scoparium — | 70 
Głóg, Crataegus monogyna E%| — | 40 || Ziarnówki jabłek . ; É mc 2| 40 
= Ę gruszek 3 | 60 


Sila kielkowania: Jodła 60°/,, sosna pospolita 83:59%/,, sosna czarna 
807/,, modrzew 409/,, świerk 80'/,. 


ch i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 786 2 10 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie 


Masę woskową do podłóg, 


Wask de froterowania, 
Farbę olejną do podłóg, 


de podłóg, 


sku na podłogach. 


I ŻELAZNE, 


„Chartreusse* i „Sudetia. 


0 b młoda, inteligentna, władająca ta- 
S0 a kże jęz. niemieckim, znająca się na 
gospodarstwie domowem i biegła w krawiecczy- 
znie — poszukuje posady w zamożnym domu. — 
Zgłoszenia: Biuro Maryi Ostrowskiej 
w Krakowie, ul. Floryańska IL. 4, 
które poleca ak. ba c nięską i żeńską. 
8 


Na Święta 
Półgąski po litewsku, dające się trzymać 


długo, 2 złr. kilo; 


H westfalską w pęcherzu, 2 złr. 
Polędwicę iis. 080793 1 0 
z gęsich wątróbek funt złr. 1:50, 
Pasztet z truflami 2 złr. ; 


Masę francuską do posadzek, 


Glazurę bursztynową de podłóg, 
Farbę bursztynowo-olejne-lakierową, 
Farbę spirytusowo - lakierowa 


Lakier bursztynowy, czysty, bezbarwny | Farby na jaja w pięknych kolorach, 
do nadania żywego i trwalego poly- 


ROGÓŻKI KOKOSOWE, SZCZOTKOWE 
Szczotki do przedpokoi. 


„Alpestre* i „Sucietla'* 
z roślin alpejskich i sudeckich do samo- 
dzielnego sporządzania likierów 


S$" Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa."WĘ 


Lo | O U RDA | 
Rynek L.37, WRR eim i SpÓłlxa Kraków AB, 


| polecają na zbliżające się | 


Swięta Wielkanocne 


„Śmigusy“ w rozmaitych kształtach, 
Rozpylacze kieszonkowe do perfum, 


Perfamy i wodę kolońska do oblewania 
w poniedzialek, 


Korkociągi i 


Perfumy francuskie na wagę, deka od 
20 et. do 40 ct., 


Wodę koleńską na wagę, deka 2 i 4 ct. 


Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 
potraw, cukrów i likierów. 


Geraty na stoły i meble, 


Przedściółki ceratowe i z Linoleum, 
Chodniki ceratowe z Linoleum 
i kokosowe. 644 4 6 


[4 


i Prus, Polak, żonat a- 
Leśniczy ir ddbie swialłecówa, ma-| 


ny, młody, poszukuje miejsca do więk- 
szych lasów w Galicyi. Zgłoszenia pod 
771 przyjmuje Administrącya „Nowej 
Reformy. * 771 23 


e Założony w roku 1806 


Handel Win 


pod firmą 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 13 15 


NAFTE 


Najlepszą Cesarska — bezwonną — świecącą się 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 
z raflneryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 


w Libuszy, 
również oliwę do świecenia, stea- 
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 
nia, krochmal, farbkę do bie- 


l Artykuły piwniczne: 

Pipy i wentyle do beczek, 

Wọże gumowe do ściągania płynów, 

Lewarki gumowe patentowane, 

Korki do butelek, 

Korki do flaszek z figurkami oraz z kluczami, 
Maszynki do korkowania duże i ręczne, 


Kapsle do butelek, 
Śmółki do lakowania flaszek, 
Maszynki, szczotki, oraz śrót do mycia flaszek. 


Pasty, Lakiery i Kremy 
do odświeżania żółtych 
bucików. 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie, 
Pantofelki domowe, 
Płaszcze gumowe, 

BS Cenniki darmo i opłatnie. "Tag 


druty do wyciągania korków, 


Linewki bezpieczeństwa 
do opasywania przy my- 
ciu okien. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremnu twarzo- 
wegu J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegl, Hszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piekna, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr, 4; w Boe 
elimi : Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
yi“. Słoik 60 centów. 116 25 0 


i z drobiu i zwierzyny po 5 złr., 6 złr. 
Bulion i złr. 7:50 za kilo AG» chorych z sa- 
mego drobiu po 10 złr. kile. 
Koce na konie, własnej roboty, z wełny ow- 
czej, w pasy czarne z białem, po 6 złr. 
50 ct. sztuka. Pomimo podrożenia wełny o 
30%, sprzedajemy koce po dawnej cenie. 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


J. Gralewski 


w Krakowie, ul. Grodzka 44, 


utrzymuje na składzie wina wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co- 
gnac i araki francuskie, oraz 
wystałą śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości, pe cenach 
umiarkowanych. 

Składy transitowe dla prowineyi przy 

ul. Kanoniczej, L. 20, uł. Brani 13 


Uskutecznia się 


Przekłady (tłómaczenia) z języ= 


ków obcych na 
polski i odwrotnie. 


Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń lJ. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 33 0 


Pożyczki wyrabiam 


urzędnikom państwowym, krajowym, kolejowym, 
profesorom, oficerom, urzędnikom, wojskowym, na 
12 lat do spłacenia ratami miesięcznemi.— Oferty 
pod „Pożyczki: przyjmuje Ajencya Dzienni- 
ków J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie — 
Na odpowiedz dołączyć trzeba markę. — Na ano- > A 
nimy nie odpowiada się. 783 2 2| „Nowej Reformy. 


= 
i ul. Stolarskiej, L. 5. 71 12 


Cenniki bezpłatnie. 


la kaneelaryi adwokackiej w Kra- 
kowie potrzebny jest ruty= 
nowany kancelista. — Zgłoszenia 
tylko pisemne wraz curriculum vitae 


784 3 3 


meocnik, zdolny magazynier oraz 
praktykant. 


lizny itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


do palenia i celów przemysłowych. 


A ZO 


Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 
bandaży 


POD FIRMĄ 


Rościszewski w Krakowie 
ul. Floryańska L. 43, 
przyjmuje do ostrzenia w postępowo urzą: 
dzonej szlifierni noże kuchenne, introligatorskie, 
seyzoryki, nożyczki, cyrkie i t.p. Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski. 647 8 10 


o mego handlu korzennego i ma- 
teryałów może być przyjęty ppe- 


767 3 3 


F'r. Lenert, 
Kraków, ul. Sławkowska L. 9. 


Pożywienie Heyden 


jest szczerym wytworem z białka, który umożliwia żywienie bez obciążenia organów trawienia. 


ZNAKOMITY srodek POSLLINY 


dla słabowitych, dla dzieci, kobiet karmiących, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców, fizycznie 


i umysłowo silnie wytężonych itd. 565 6 13 


Slinie podnieca apetyt. 


pod: A. Z. przyjmuje Administracya|Dostać można w aptekach i w drogueryach. 


Chemiczna fabryka Heydena, Radebeul-Drezno. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
WE ciag zZzrozkiadaujazdy 


ważnego od dnia 1l października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Pedgórza): 


5.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płuszowa l de Qświęcima, ma tam połączenie de 
5.41 przystanku J Wiednia i Wrocławia. 


n n z n n 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
PŁ do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipea do 16 września aż do Orłowa) , w Rze- 
szowie do Jagła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwełoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórm 
Płaszowie òd Suchy, w Bierzanowie de Wie- 
liezki, w icz do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyśla do Chyrowa, Stryja, Stanisa- 
wowa i Husiatyna, we Liwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górs; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlie, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tàr- 

| newie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.88 ,„ » n Nr. 3 z Podgórza PŁ. | 


15 z Krakowa 


8.15 rano iąg osob. Nr. 
8.24 Er n z Podgórza Pł. 


z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł. 


9.22 przed poè. poc. osob. Nr. 1013 
929, Sa m 3  n 2 Podg. prz. 


Kęt rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. zo| 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Buczawy, 
LIS » = » » » „zPodgórsaPł | w grasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.08 pe poł. poc. miesz. 10072 Krako tA ERD) do Oświęcima, ma tam połączenie do 
AA wa N m 1034 4 Podgórza PŁ pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
LŚ 2 a 7 3 p E EH dnia i Wrocławia. 
1.18 pe poł. poc. miesz. 461 x Krakowa yrs Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
134 „ > 5 5 „ z Pedgórza PŁ. Płaszowie do Oświęcima. 


de Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do Bo- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Liwowie 
de Podwołeczysk i Buczawy. 


2.49 po pełud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | 


6.15 wieczór peo. oh. Nr. 19 z Krakow | do Emi do Buchy POźwięcima, w Tarmemie 
6.25 » n n»n n n 2 Podgórza PŁ. de Nowego Sącza. 

7.55 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. zwa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
O. on „ 2 Zwierzyńca Órz; ma pi enia w Skawinie do Oświęcima, 
8.156 , esob. 1016 z Podgórza PŁ. alai de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
SZUW e a E „ przyst.) w Zagórzanach de Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- 
811 , M £ „ z Podgórza PŁ. nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu do 
Chyrowa , w" aiw do Bukarosrta , Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopoa. 


eczysk_i Suczawy przez 
do Podweł zę owie do Stryja, WKra- 


6.85 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa 


9.00 wieczór i . Nr.17 z Krakowa Lwów, ma 
9.08 » JA p n „ 3 Pedgórza Pł. snem do „w Tarnopola do Halicza, w 
| Pedwołoczyskach do Odesy i Kljows, 


e Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 

> rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rorwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowege 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Btryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 

£ kolege, Janowa, Bełzea ; w Krasnem de Bro- 
jlów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
~ Borkach wielkich do Grzymałowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonk 7m są do nabycia po cenie 10 cent., 


poc. asob. Nr. 11 z Krakowa 


10.50 
11.06 w. „ z Pedgórza PŁ. 


Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ezdo-|u konduktorów przy pociągach, jako Ż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Przyjazd de Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
olu od Halicza, w Krasnem ed Brodów, we 
wowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jsała, w Tar- 
mowie od Stróż. 


przyst.) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za- 
c au © „  Płasz, górz, N. Bącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
miesz. 1602 do Zwierzyńca || od Rzeszowa, w Żagórzanach od Gorlic, w Stró- 

do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


u Konstancy i Bukaresztu przez Itzka 
ny, Czerniowce, Słanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 

|  nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 

| z Chyrowa i Oświęcima. 


4.26 rane peciąg esob. Nr. 12 do Podgórza zz] 
4.40 . J n n Krakowa 


n n 


6.09 rano pec. eseb. 1017 do Podgórza 
6.15 Q, 

620 
6:86 


n 
a n 
LJ > 


n » 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


ge Suchy; ma połączenie w Kalwaryi od 
Li rano pociąg osob. 1015 de Podgórza przyst.) Wadowie, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
58 górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


a Podwołecsysk i Suczawy przes 
Lwów ma połączenia W Tarnopolu od Ko- 
pyceyniee, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Zawocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Buchy. 


8.88 rano poci . Nr. 3 
SAD S pociąg posp 


de Podgórza PŁ, 
» n n s kabow: 


10.82 p. poł. poc. esob. 1083 de Podgórza prays) 
10.40 tm (z OQświęcima. 


n n n n an 
10.45 ,„ miesz. 1606 „ Zwierzyńca 
pi ee aaa Ę SE Krakowa (p. Zw.) 
10.59 rane peo. miesz. Nr. 462 do Pedgórza PŁ) g Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-P2. 
. a > ADI owi od Oświęcima. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu od Halicza, w Przemyślu od Mez0 Laborcz, 
w Jaresławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 

ze LWOWA, Ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Btryja, Janowa i Bełzca, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 


u Hiusiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; mA polinis: w Jaśle od Rzeszowa, 


1.18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza zal 


p EP n A naa o” owa. 


| 


po poł. peo. osob. 1011 do Podgórza przyst. | 
tass. 


324 pe poł. poc. posp- Nr. 6 do Krakowa 


4'19 


18 RE ie n p w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 

488 >» : miesz, 1634 k a Zw.) aoai w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
44 >» - o (p. Źw.)) od Żywca, w Kalwaryi od Wadowie. 

ik Tarnopola, ma połąwmie: w Krasnem 

z Brodów; we Lwowie od Buczawy, Ławocz- 

6.14 wieczór poc, osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.| nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyśla 

6% ©, u a a n n Krakowa od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 


Stróż od (*/, do *5/, też z Orłowa); w Pedgórzu 
Płazzowie ed Suchy. 


6'88 wiecz, peo, miesz. Nr. 464 do Padgórza Pł. 

650 , pa j sej FR de aa Ja Wieliczki. 

= wieczór pec, esob. 1035 de Podgórza przyst. z Oświęcima ma poł fe w Oświęciniu 

985 © bę 1604 R P N = í ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w Ska- 
40 E s 3 $ "Krakowa (p. Zw.) winie od Kaiwaryi, Wadewic i Białej. 

a PodwołoczySk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa. w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w ares a Brodów, aE 

9.81 4 . Nr. 4 do Podgórza Pł.| Lwowie ed Suczawy, Skolego i Janowa, w 
9.88 kę "wd > = s HT. kc myślu od Obrony , w Jarosławia ed Sokala, 


w Rzeszowie ed Jasła, w Dębicy od Rozwado- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


azm Galicyi 
00 o w cukierni Maurizio, w handłu 


Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimiera. | 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A, Bzyjewski. 


